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CZERWIEŃ NA WSI
Nowem i ważnem zjawiskiem w o- 

statnich wyborach jest bardzo zna­
czne rozszerzenie wpływów P. P. S. 
na wsi. Aby ocenić należycie znacze­
nie tego objawu, trzeba przez chwilę 
pr/zebiedz i ogarnąć myślą to pojęcie: 
socjalizm wśród chłopów. Jest to, mi­
no wszystko, coś znacznie więcej niż 
Wyzwolenie lub Stronnictwo Chłop­
skie na wsi, bo takie ugrupowania są 
niejako przyrodzonym wyrazem nie­
których usposobień i niektórych dą­
żeń wiejskich, ale socjalizm chłopa o- 
znacza coś znacznie dalej posunięte­
go i to nie odruchowo ale z pewną 
nową świadomością. I dlatego kto wie 
ozy ze wszystkich objawów w ostat­
nich wyborach najsilniejszym znakiem 
strzegąwczym nie jest właśnie roz­

szerzenie wpływów P. P. S. na wsi.
Liczby są tutaj ponad wszelki wy­

raz wymowne.
W Województwie Warszawskiem, 

bez stolicy, uzyskała P. P. S. w r. 1922 
głosów 126 tys. a w r. 1928 głosów 
236 tys., w Województwie Łódzkiem, 
bez miasta, 27 tys. a teraz 154 tys., 
w Województwie Kieleckiem 128 tys. 
a teraz 187 tys., w Województwie Lu­
belskiem 75 tys. a teraz 146 tys., w 
Województwie Pomorskiem 3.544 a 
teraz 42 tys., w Województwie Po- 
znańskiem 13 tys. a teraz 64 tys., w 
Województwie Śląskiem 57 tys. a te­
raz 77 tys., w Województwie Krakow- 
skiem, bez miasta, 96 tys. a teraz 155 
tys.

Dla jeszcze wyraźniejszego obrazu 
nie od rzeczy będzie uprzytomnić so­
bie, że w okręgu tak wybitnie wiej­
skim jak Włocławek-Nieszawa-Lipno 
;j. Kujawy jest obecnie 50 tys. głosów 
P. P. S. (w r. 1922 było 20 tys.), w o- 
kręgu Konin-Koło-Łęczyca 51 tys. gło- 
)ów P. P. S. (w r. 1922 było 25 tys.), 
w okręgu Radom-Końskie-Opoczno 
47 tys. głosów P. P. S. (w r. 1922 by­
ło 20 tys.), w okręgu Łuków-Garwo- 
lin-Puławy 39.344 głosów P. P. S. (w 
r. 1922 wogóle nie było tam kandyda­
tury P. P. S.), w okręgu Grudziądz- 
Tuchola 18 tys. głosów P. P. S. (w r. 
1922 było 1.659), w okręgu Toruń- 

Chełmno 24 tys. głosów P. P. S. (w r. 
1922 nie było wogóle kandydatury P. 
P. S.), w okręgu Bydgoszcz-Inowro- 
cław 34 tys. głosów P. P. S. (w r. 1922 
było 5.798), w okręgu Cieszyn-Pszczy- 
na-Rybnik 41 tys. głosów P. P. S. (w 
r. 1922 było 24 tys.), w okręgu wiej­
skim Kraków-Miechów 75 tys. gło­
sów P. P. S. (w r. 1922 było 53 tys.), 
czyli że pochód wiejski P. P. S. zna­
czy się od lat pięciu wielkimi kroka­
mi.

Liczby te wskazują również, że nie 
jest to już tylko robota zawodowa 
Związku Służby Wiejskiej p. Kwapiń 
skiego, ale coś znacznie szerszego, 
tak dalece, że nazajutrz po wyborach j 
z 4-go marca 1928, gdy ogłoszono wy­
niki z okręgów wiejskich, po raz pierw­
szy czytało się z uwagą, z namysłem, 
z ponownem wpatrywaniem się na­
pis na samej górze Robotnika:

— Niech żyje Rząd Robotniczy i 
Włościański, niech żyje Socjalizm!

W rozważaniach powyborczych o- 
statniego wydania Piasta z dnia 18-go 
b. m., na naczelnem miejscu, czyta 
się:

— Piszący te słowa rozmawiał z 
16-morgowym (duże morgi) chłopem, 
który oddał głos na 2-kę P. P. S. Oka­
zało się, że mu obiecano, iż podatki 
będą płacić sami kapitaliści, a źe on 
za kapitalistę się nie uważał, więc... 
Głosów tych było dużo. Za głosami ty­
mi idzie wszystko to, czego wieś się 
lęka: ograniczenie pracy, ubezpiecze­
nia i t. p.

Liczby głosów P. P. S. na wsi i bliż­
sze ich objaśnienia odsłaniają nowe 
zjawisko, które lekceważyć, lub na | 
które oczy zamykać, mogą tylko lu­
dzie bardzo lekkomyślni.

Dzień Polski z 16-go b. m., w odpo­
wiedzi na uwagi na tem miejscu z te­
goż dnia rano o wzroście sił lewicy, 
mówi:

— P. Stanisław Stroński uważa w 
dalszym ciągu za swój najpierwszy i 
najpilniejszy obowiązek powstarzanie 
w kółko twierdzenia o wzmożonych 
wpływach lewicy, jakgdyby właśnie 
dodanie jej energji i przygasłej nieco 
wiary w siebie było patentem na kon­
serwatywnego męża stanu, polemizuje 
więc z p. Andrzejem Ładą, na podsta­
wie cyfr przedewszystkiem...

Niema w tych słowach, w pobieź-

NOWINY I ODGŁCSY

0-

ślcdz-

ko 15 deputowanych, gdyż większość
.ostatnie posiedzenie Parlamentu. Na- rozjechała się już do swoich okrę- 
stępna. sesja Parlamentu rozpocznie gów wyborczych, kampanja wyborcza

to-

ODWOŁANIE ATAKU WAHABITÓW

He-

Z
w

nie przyjęty przez Regencję na dłuż­
szej audjencji. Według komunikatu 
Narodowej Partji Chłopskiej, poseł Ma 
niu informował Regencję o położeniu 
wewnętrzno-politycznem. Projektowa 
nym manifestacjom niedzielnym przy 
pisują dlatego szczególne znaczenie, 
że Narodowa Partja Chłopska grozi o- 
strzejszymi sposobami walki, gdyby Re 
gencja nie udzieliła dymisji obecnemu

po-
w

wo 
do-

i Odysseusa-Strońskiego koń 
azona-

są jasne dla szerokich kół umiarkowa 
nych społeczeństwa.

Stanislaw Stroński

LONDYN, 17.3. PAT. Z Bagdadu do 
noszą, że pogłoski o spodziewanej na 
paści Wahabitów na Irak nie potwier 
dzają się. Zgodnie z wiadomościami, 
otrzymanemi ze źródeł wiarogodnych 
w Koweït, szeik szczepu Ateibah isto

Komisje Rady Państwa uchwaliły 
bec tego rozpatrzyć te propozycje 
datkowe, zastrzegając równocześnie, iż 
bliższe wytyczne w sprawie rozporzą 
dzania funduszami, przewidzianemi na 
pomoc dla rolnictwa mogą być wyda­
wane dopiero po uzyskaniu na nie zgo 
dy Rady Państwa.

! LONDYN, 17.3. PAT. Istnieje jesz 
i cze bardzo słaba nadzieja odnalezie- 
! nia kpt. Hinchcliffe'a i miss Mackay, 
j którzy mogli wylądować w lesistej o- 
j kolicy, w pobliżu Greenville Maine, 
! odległej o 50 mil od granicy kanadyj- 
I skiej. Departament stanu w Waszyng 
I tonie zarządził przeszukanie okolicy 
! Greenville. Mniej prawdopodobne jest 
i przypuszczenie, że lotnika i jego towa 
i rzyszkę mógł wziąć na pokład sta- 
j tek, nie posiadający radiostacji, nato 
i miast wobec nieodnalezienia żadnych

ZAPOWIEDŹ WYSTĄPIEŃ W RUMUNII
OSTRA WALKA OPOZYCJI PRZECIW RZĄDOWI

bowiem jest już w pełnym 
ku.

PRUSY WSCHODNIE 
I NIEPEWNA LITWA

PÁT-iczna donosi z Berlina:
Niemiecko-narodowy Der Tag zamieszcza 

artykuł wstępny p. t. Prusy Wschodnie i Za 
targ Polsko-Litewski, w którym, nawiązując 
do zapowiedzianych rokowań polsko-litew­
skich w Królewcu, omawia niebezpieczeń­
stwo, grożące Prusom Wschodnim w razie 
osiągnięcia porozumienia pomiędzy Polską a 
Litwą. Der Tag oświadcza:

— W razie, gdyby doszło pomiędzy Pol­
ską a iLtwą do porozumienia w myśl dążeń 
Warszawy, to niebezpieczeństwo, grożące 
Prusom Wschodnim, stanie się jeszcze groź- 
niejszem. Niemcy sądziły wielokrotnie, że 
będą mogły przez zbliżenie się Niemiec do 
Litwy powstrzymać, a nawet uniemożliwić 
likwidację obecnego zatargu. Złudzenia te 
stawały się tem silniejsze, im więcej rozcza 
rowań zbierała niemiecka polityka na Zacho 
dzie. Jednak tylko niepoprawni optymiści mo 
gliby sądzić, że p. Waldemaras rzuci się w 
objęcia Niemiec, jeżeli Niemcy będą trakto­
wały .Litwę łagodnie i nie będą się angażo­
wały w obronę Kłajpedy. Są to tylko złu­
dzenia. Ustępliwość Niernitc wobec Litwy i 
przychylność Niemiec dla tego Państwa nie 
wpłyną na sposób t załatwienia zatargu pol­
sko-litewskiego. gdyż choć Litwa jest stro­
ną, stawiającą żądania, to jednak Polska jest 
stroną silniejszą.

Dtr Tag wzywa następnie, ażeby polity­
ka niemiecka, poza wzmocnieniem gospo- 
darczem Prus Wschodnich, poszukała innych 
dróg, aniżeli wyrzekanie sie obrony Kłajpe­
dy i wiązanie się z równie nieobliczalnem i 
niepewnem 
wem zapewnieniem, że gdyby Niemcy auto­
rytet swój 
Litwa, to 
siągnęłyby

niezawodnie był on zmuszony z 
wodu braku benzyny wylądować 
dzikiej, niezamieszkanej prawie oko­
licy Rządy St. Zjednoczonych i Ka­
nady zastanawiają się nad sprawą wy­
słania samolotu na poszukiwanie za­
ginionych, jednak oczekują jeszcze po 
twierdzenia poprzednich doniesień.

tnie ruszył ze znacznemi siłami na wy 
prawę przeciw Irakowi, lecz został 
cofnięty w drodze przez osobnego wy 
słannika Ibn Sauda, króla Hadżasu, 
wobec czego szeik powrócił do 
dźasu.

WYBORY DO REICHSTAGU
BERLIN. 17.3. AW. Wybory do Reichs­

tagu odbędą się 20-go maja r.b.

REFORMA WYBORCZA 
WE WŁOSZECH

RZYM, 17.3. PAT. Izba przyjęła 216 gło­
sami przeciwko 15 projekt reformy wybor­
czej. Giolitti glosował przeciwko projektowi.

LOT LADY BAILY
LONDYN, 17.3. PAT. Letniczka angielska 

lady Bailey, która odbywa podróż z Londy­
nu do Capetownu, wylądowała szczęśliwie 
w Tripolisie, przeleciawszy pomyślnie ponad 
Morzem Śródziemnem.

Państwem, i kończy zagadko- 

wygrały na innym punkcie, niż 
jest rzeczą niemal pewną, że 

i tam pomyślne wyniki.

ROKOWANIA 
NIEMIECKO-SOWIECKIE

Aj. Sowiecka TASS donosi:
Iz wiest ja piszą:
-- Rokowania gospodarcze, rozpoczęte 

inicjatywy niemieckiej, zostały przerwane 
rzeczywistości na propozycję ze strony so­
wieckiej, uczynioną jeszcze 12-go marca, 
gdy okazało się widoczne, że układ obej­
muje większość spraw i każda ze stron po­
winna przystąpić do niezależnego rozpatrze­
nia wyniku rokowań, w celu sformułowania 
ich następnie w porozumieniu z drugą stro­
nę. Motywy przerwania rokowań, przedsta­
wione przez Niemcy, świadczą o nadmiernej 
nerwowiści niektórych kół niemieckich. So­
wiety ściśle przestrzegały wykonania for­
malnych postanowień traktatu konsularnego 
sowiecko-niemieckiego, a także uczyniły za­
dość wymogom kurtuazji, wypływającym z 
przyjaznego charakteru stosunków sowiec­
ko-niemieckich. Ta ostatnia okoliczność wy­
raziła się w poinformowaniu zawczasu Amba 
sadora Niemieckiego w Moskwie o areszto­
waniu szeregu obywateli niemieckich. So- i 
wieckie organa śledcze kontynuują z całą e- ' 
nergją rozpoczęte dochodzenia i nikt nie ma ’ 
prawa wydawać sądu o słuszności takich | 
lub innych środków, przedsięwziętych przez j 
wymienione organa, dopóty, dopóki ; 
Hvo nie przekracza granic legalności. Rząd: 
Sowiecki przywiązuje zawsze wielką wagę 
do rozwoju przyjaznych stosunków między 
Niemcami a Z. S. S. R. i niema żadnego za­
miaru stwarzania trudności w ich rozwoju. 
Jeżeli koła niemieckie podzielają ten punkt 
widzenia, winny one mieć zaufanie do do­
brej woli Sowietów i spokojnie oczekiwać 
wyników sprawy aresztowania w Zagłębiu 
Donieckiem, które to wyniki poddane zostaną 
sądowi opinji publicznej.

na pozytywnie, j'ednak nie w całej roz 
ciągłości. Istnieje nadzieja, że Rząd 
Sowiecki dopuści prawników niemiec 
kich do rozprawy sądowej w charak­
terze osób prywatnych.

CÓW NIEMIECKICH
osiedleniu i o ogólnej obronie praw­
nej jest obecnie zakwestionowana. Ot 
ganizacje gospodarcze przyjmują z u- i łoły/się zawodne 
L__ __________.2___1- ___________ 7, li,____ _____ _
dotyczące przerwania rokowań gospo kiego z listą 24 włącznie najdokładniej, 
darczych i wyrażają jednomyślne prze „apLAwe Histode UcÄ o^zícnel 
konanie, że aż do chwili całkowitego Królewnie Banialuce, dając początek stwo 
wyjaśnienia aresztowań w Zagłębiu , rzonemu z tvch • , • ■ ■
Donieckiem nikt w Niemczech 
zdecyduje się pracować w Rosji.

W POSZUKIWANIU HINCHCLIFFA
NOWY JORK, 17.3. PAT. Wiado- 

mości z Ottawy, jakoby lotnik Hinch- 
cliffe i miss Mackay przybyli do A- 
meryki opierały się jedynie na twier 
dzeniach kilku osób, mieszkających 
koło Greenville w stanie Maine. O ile 
dostrzeżony samolot jest samolotem, 
na którym leci lotnik Hinchcliff, to

ZNIKANIE NADZIEI
śladów samolotu Hinchcliffe'a możli­
we, jest, że wśród złej pogody i burzy 
śnieżnej mógł on stracić kierunek, a 
po wyczerpaniu paliwa opaść na wo­
dę.

Dziś do Cherbourga przybył paro­
wiec transatlantycki Majestic, któ­
ry czynił bez przerwy obserwacje w 
ciągu całej drogi z Nowego Jorku, po 
sługując się nocą silnymi reflektora­
mi. Załoga parowca nie zauważyła je­
dnak nic takiego, coby mogło uchodzić 
za szczątki wodnopłatowca.

, - -, opowieści wyrażeniu:
nie ■ ple.ść banialuki, ale Imci p. Hieronim 

: pojmował swe gawędy uciesznie.

RZĄD EGIPSKI
KAIR, 17.3. PAT. Dekret w sprawie utwo 

rżenia nowego Rządu nie ukazał się jeszcze. 
Na czele Rządu stanie p. Mustafa Pasza Na­
has, który obejmie również sprawy we­
wnętrzne, Ministrem Spraw Zagranicznych 
będzie Wassif Pasza Ghali.

NIEDOBÓR BUDŻETU RZESZY
BERLIN, 17.3. PAT. W czasie rozprawy w 

Radzie Państwa nad budżetem dodatkowym 
referent podkreślił, że w związku z obec­
nym budżetem dodatkowym widoki budżetu 
na rok następny przedstawiają się dość nie­
pokojąco. Na podstawie obliczeń z obecnego 
budżetu normalnego i dodatkowego należy 
się spodziewać, że budżet na rok przyszły 
zamknie się niedoborem w sumie 580 milj. 
mk.
OLBRZYMIA WPŁATA FRANCII

PARYŻ. 17.3. PAT. Donoszą z N. Jor­
ku, iż dom bankowy Morgana, działając 
w imieniu Rządu Francuskiego, dokonał 
wpłaty 100 milj. dolarów na rachunek 
8 procentowej pożyczki francuskiej, emi­
towanej w 1928 r. Wpłata ta jest najwyż­
szą, jaką notuje kronika amerykańska, do­
konaną przez Rząd zagraniczny.

NADUŻYCIA
PRZY ODSZKODOWANIACH

PARYŻ. 17.3. PAT. Ajencja Havasa 
donosi, iż w Hadze zaaresztowany został 
paryski importer bydła Levy, zamieszany 
w sprawę nadużyć przy świadczeniach w 
naturze. Władze sądowe zwróciły się do 
Holandji o wydanie Levy'ego i równo­
cześnie do Niemiec o wydanie Nobleta, 
również zamieszanego w tę aferę i zatrzy­
manego w Duesseldorfie.

nem czytaniu, nic szczególnie jaskra­
wego, a jednak sądzę, że mało zdań 
zasługuje tak jak to właśnie na zapi­
sanie w trwałej pamięci i przypomina­
nie przez długi czas, jako dowód nie­
zmiernie lekkomyślnego stanu pojęć. 
Nie dla zabawnego niezadowolenia 
z... powtarzania w kółko, tak jakby 
wszystkim wszystko już musiało się 
układać prościuteńko w jedynkę. Nie 
dla ujmująco naiwnego poglądu, że w 
lewicę z przygasłą wiarą w siebie, 
wskutek podwojenia głosów i manda­
tów na polskim obszarze wyborczym, 
trzeba dopiero... wmawiać powodze­
nie. Nie dla niezrównanego dąsania się 
z pewną wyższością na tak nędzny 
sposób udowadniania jak powoływa­
nie się na... liczby. Ale dlatego, że jest 
tu prosty, szczery i beznadziejnie tę­
py wyraz błogości wobec zjawisk, któ­
rych znaczenie trwałe, i znacznie mo­
cniej wkorzenione niż niektóre inne 
wyniki wyborcze, powinno być jasne | 
dla wszystkich zacnowawców, tak jak i

BERLIN, 17.3. PAT. Dyrekcja A. 
E. G. i rodzina aresztowanego w Rosji 
inżyniera Goldsteina otrzymali dziś z 
Rostowa nad Donem telegram, w któ 
rych inź. Goldstein zapowiada swój 
powrót do Niemiec. Równocześnie 
został uwolniony towarzysz inź. Gold 
steina inź. Otto, ale pod warunkiem 
nie opuszczania Rosji.

Póurzędowy komunikat potwierdza 
wiadomość o uwolnieniu inź. Gold­
steina, zaznaczając, iż przyczyną u- 
wolnienia był prawdopodobnie ten 
fakt, źe inź. Goldstein przybył do Ro 
sji zaledwie na trzy tygodnie przed 
aresztowaniem. Było więc rzeczą o- 
czywistą, źe nie mógł brać udziału w 
tym spisku politycznym. Władze so­
wieckie, uznawszy widocznie oczywi­
stość tych faktów, zgodziły się na u- 
wolnienie inżyniera Goldsteina.

Berlińskie koła polityczne powita-

I BUKARESZT, 17.3. PAT. Stronnic 
: twa opozycyjne, a w szczególności Na 
rodowa Partja Chłopska i socjal-demo 
kraci przygotowują na niedzielę wiel 
kie manifestacyjne zgromadzenia i po 

j chody w Bukareszcie, domagając się 
ustąpienia obecnego Rządu. Garnizon 
bukareszteński został skonsygnowa- 

my i wzmocniony oddziałami wojskowy 
mi, ściągniętymi z prowincji do stolicy, gencja ni< 

Poseł Maniu został na własne żąda 1 Rządowi.

ZWOLNIENIE DWÓCH INŻYNIERÓW NIEMIECKICH
POWODY ZWOLNIENIA — POŁOŻENIE BEZ ZMIANY

| ły uwolnienie inź. Goldsteina z zado 
woleniem, uważają one jednak, że u- 
wolnienie jednego czy dwóch areszto 
wanych nie zmienia zasadniczo położę 
niia politycznego wytworzonego przez 
aresztowanie. Żądania, które p. Stre 
semann przedłożył p. Ambasadorowi 
Sowieckiemu i które
Niemiecki w Moskwie przedłożył rów 
nocześnie Rządowi Sowieckiemu, r- 
nadal podtrzymywane i uwzględnienie 
ich stanowi zdaniem niemieckich kół 
półurzędowych, jedynie możliwe i za 
dowalające załatwienie zatargu. Obec 
cnie punkt ciężkości wysiłków dyplo 
matycznych znajduje się w Moskwie. 
Koła niemieckie spodziewają się, źe 
p, Ambasadorowi Brockdorff-Ran- 
tzauowi uda się przynajmniej uzy- 

I skać pozwolenie władz sowieckich na 
I odwiedzenie aresztowanych przez Kon 
' sula Niemieckiego w Charbinie.

DOPUSZCZENIE PRAWNIKÓW NIEMIECKICH

| Z DNIA

NOWA KRÓLEWNA BANIALUKA 
! W Dniu Polskim z 17-go b. m. ukazały 
; sie następujące uwagi podpisane przez dra 
Alfreda Morstina:

— Kiedy w roku 1926 ukazał się na ho­
ryzoncie Obóz W. Polski, wielu z nas by­
ło wiadomem, że prof. Stroński jest po- 
prostu dezygnowany przez dzisiejszy 

; Obóz Katolicko-Narodowy, by przycią- 
j gnąć dla niego fundusze ziemiańskie i roz- 
I bić tworzący się front zachowawczy. Miał 
i on, zresztą, jak się pokazało, zapewniony 
i mandat na liście Nr. 24. Od tej chwili za- 
! częło się szamotanie w stronnictwie i wal- 
ka dwuch rozbieżnych zapatrywań... Z o- 

' gromną szkodą dla stronnictwa było o- 
! statnie wystąpienie prof. A. Żółtowskiego, 
j który, będąc członkiem Komitetu Zacho- 
Í wawczego, w ostatnim momencie przed- 
I wyborczym wystąpił z tegoż Komitetu i 
I tym pociągnięciem rozbił stronnictwo. 
I Znalezienie się profesora Adama Żółtow­
skiego, który przemawiał tylokrotnie z ra­
mienia Stronnictwa i Unji Gospodarczej, 

I na liście Nr. 24, literalnie na trzeci dzień 
! po wystąpieniu z komitetu zachowawcze­
go, musiało między wyborcami w Wielko- 

i polsce wprowadzić zamieszanie i dezor­
ientację i stanowczo można twierdzić, że 

p. Ambasador : P- profesor Żółtowski, nie chcę inaczej 
przypuszczać, ulegając wpływom prof. 
Strońskiego, ostatecznie położył Unję Go­

sa spodarczą w Wielkopolsce.
Miłym objawem jest wystąpienie hr. 

' Alfreda Morstina z jednego względu: o- 
kazuje się, że mitologia, Której możność 
rozwoju przypisuje się tylko czasom za­
mierzchłym, świeżym, pierwotnym, może 
znaleźć podatną glebę i w naszych cza- 

, sach, co o nich świadczy młodo i ponęt-
■ nie.

W obrazie, roztoczonym przez p. Mor- 
Í stina jest i ______
; trojański w murach Ch. N. . ______
Strońskiego wyprawa po złote runo zie- 

I miańskie i Heraklesa-Żółtowskiego położe- 
i nie Unji w Wielkopolsce jak Byka Kretyń 
i skiego.
j Vous exagérez, cher docteur en mytho- 
; logie moderne!

Między innemi przesadza p. hr. Alfred 
Morstin dar dalekonośnęgo przewidywa­
nia p. Strońskiego. Gdyby p. Strońskiego 
był ktoś zapytał rok temu, lub... przed- 

! wczoraj, czy p. Alfred Morstin mógłby
■ powiedzieć, że wiadomo było jemu i wie- 
! lu... z nich, iż p. Stroński był utajonem
narzędziem jakichś zabiegów, p. Stroński 
byłby odpowiedział: nie, p. Alfrea Mor- 

í stin ao tak nieszlachetnych posądzeń i po- 
j mawiań nie jest zdolny.Ot, nawet takie pro 
i ste przewidywanie p. Strońskiego okaza- 

»-------- o--,----------------- ,— 7,—,-t - - i.®«vdne, a p. Morstin przypisuje
znaniem zarządzenia Rządu Rzeszy, mu przewidywanie już w r. 1926, wszyst-

Lat temu trzysta Hierónim Morsztyn

się dnia 1-go czerwca. Na ostatniem 
posiedzeniu było na sali czasami tyl-

POMOC DLA ROLN CTWA
ŻĄDANIE BLIŻSZYCH WYJAŚNIEŃ

BERLIN, 17.3. PAT. Rada Państwa 
rozpatrywała dziś budżet dodatkowy, 
wniesiony przez Rząd Rzeszy. Sprawo 
zdawca zaznaczył, źe sumy przezna­
czone na pomoc dla rolnictwa nie za 
wuerają żadnych bliższych wyjaśnień 
co do tego, jak ma wyglądać wykona­
nie akcji pomocy i podział funduszu.

BERLIN, 17.3. PAT. Ajencja Tele­
graphen Union donosi, że sprawa do­
puszczenia adwokatów niemieckich 
do obrony aresztowanych inżynierów 
w Zągł. Donieckiem zostanie załatwio

PROTEST PRZEMYSŁÓW
BERLIN, 17.3. PAT. Związek Prze­

mysłowców Niemieckich uchwalił na 
wczorajszem posiedzeniu protest i wy 
razy oburzenia z powodu aresztowa­
nia niemieckich inżynierów w Zagłę­
biu Donieckiem. Wartość praktyczna 
traktatów, zawartych z Sowietami, 
które doszły do skutku dzięki poważ­
nym ofiarom przemysłu niemieckiego, 
a w szczególności wartość umowy o

OSTATNIE POSIEDZENIE IZBY FRANCUSKIEJ
PARYŻ, 17.3. AW. Dziś odbyło się



2 WARSZAWIANKA n

O ROTĘ KONOPNICKIEJ I
Dosłowne brzmienie niesłychanego aktu u-, śpiewać Roty Konopnickiej (co omówione 

rzędowego Prezydenta Kom. Miesz. na Gór- j zostało w uwagach p. Strońskiego na naczel­
nym Śląsku p. Calonder'a, wyrażającego po-1 nem miejscu wczorajszego wydania Warsza- 
gląd, że w szkołach na G. Śląsku nie należy wianki) jest następujące:

Pogląd Prezydenta Komisji Miesza-j na Śiąsk Polski dla strzeżenia praw j 
nei dla Górnego Śląska z dtra 25-go | mniejszości, związek zarejestrowany, i 
lutego 1928 r. w myśl artykułu 153 Kon żalącego się, w Katowicach, ulica 
wencji Genewskiej i art 43 Regulaminu • Młyńska nr. 23, dotyczącej postę- 
postępowania Komisji Mieszanej dla j powania kierownika szkoły Madeja 
Górnego Śląska w sprawie skargi Nr. ! w Janowie i śpiewania Roty w szko- 
'281 Niemieckiego Związku Ludowego łach.

I.
Zażalenie Niemieckiego Związku 117 grudnia 1927 w tym kierunku, 1) że j 

Ludowego przekazane zostało Prezy-; kierownikowi szkoły Madejowi ode-) 
dentowi Komisji M:eszanej w myśl ar- ' brać należy kierownictwo szkoły 
iykułu 152 Konwencji Genewskiej 1 mniejszościowej w Janowie i przenieść 
przez PoAski Urząd dla Spraw Mniej- (go z obszaru pleKscytowego, 2) że 
-zości w Katowica ch. i śpiewanie Roty w szkole należy za

Żalący się wywodzi w piśmie zaża- .niedopuszczalne.
eniowem, że 1) postępowanie kierów-! Z przeprowadzonego postępowania 
alka szkoły Madeja wobec ucznia Ma-1 dowodowego, a mianowicie z zeznań 
'etzkiego i 2) odśpiewanie Roty w o- jprzesiekanych przed Komisją Miesza- 
becncści uczniów mniejszościowych ijną świadków: kierownika szkoły 
nrzez nich sprzeciwia się Konwencji ! Józefa Madeja i nauczycielki Jó- 
jenew^kiej i sprecyzował swe stano- ! zefy Michalikówny, wynika następu- 
wi.sko z okazji rozprawy ustnej z dnia ! jący

STAN RZECZY
1. Dnia 21-go listopada 1925 r. od- j się do tego rozkazu, Madej przvstąpił 

ryła się w szkole w Janowie uroezry- ) do niego i podsunął mu nogą deVkatn;e 
Itość ku czci Króla Polskiego, Bolesła-1 także drugą nogę tak, że chłopiec 
wa Chrobrego. W uroczystości tej u- i klęczał teraz na obu kolanach Po od- 
czestniczyły także dzieci szkoły mniej-; śpiewaniu pieśni uroczystość była 
»zościowej Grono nauczycielskie i skończona i dzieci posłane do domu.
przybyło w komplecie. Przybył rów- | 
nieź nauczyciel szkoły mnie;sznścio- ; 
wej Ryszard Pagacz. Kierownik szko- I 
ły Madej wygłosił przemowę o znacze­
niu obchodu tej rocznicy, poczem 
zwrócił się do zgromadzonych dzieci 
z ogólnem wezwaniem, aby zaśpiewały 
znaną pieśń Rotę. Zarządził on przy- 
tem, aby dzieci przy śpiewaniu słów 
przysięgi Roty podniosły prawą rękę 
do przysięgi. Podczas śpiewania pierw­
szej zwrotki tej pieśni nauczyciel Ma­
dei zauważył, że na sali powstał nie­
pokój. Przerwał śpiew i zapytał się o 
powód Nauczycielka Michalikówna, I 
która stała za ustawionemi dziećmi,!

Zażalenie, wniesione przez Niemiec­
ki Związek Ludowy, odb'ega od powy­
żej stwierdzonych faktów o tyle, że 
żalący się wywodził, że nauczyciel 
Madej chwycił chłopca Maletzkiego 
silnie za ramię i zmus'ł do uklęknięcia, 
przyczem go kopnął. Na podstawie wy­
niku postępowania dowodowego, 
twierdzenie to jako niesłuszne na’eźy 
oddalić. Żalący się przytoczył copraw- 
da na dowód swych powyższych twier­
dzeń matkę chłopca i chłopca samego 
;ako świadków. Prezydent Konvs’i 
Mieszanej tych dwóch świadków jed­
nak nie przesłuchał, gdyż matka ue 
może zeznawać z własnego bezoosred-

powiedziała mu że jeden z uczniów 
szkoły mniejszościowej, niejaki Ma-i 
letzki. zachowuje się niestosownie. 
Michalikówna zauważyła, że Maletzki 
podczas śoiewania Roty się ob-acał 
trącał swoich sąsiadów łokciem i śmiał 
się. Nauczyciel Madei wywołał Maletz­
kiego z rzędu i przedstawił mu niewła­
ściwości jego zachowania się. Za karę 
za takie zachowanie się kazał mu u- 
klęknąć na oba kolana przed krucyfik­
sem i pozostać w tej pozycji podczas 
odśpiewania dwóch ostatnich zwrotek 
przyczem chłopiec musiał także trzy­
mać prawą rękę podniesioną do przy­
sięgi. Chłop:ec, który dobrowolnie u- 
słuchał wezwania nauczyciela Madeja, 
uklęknął na jedno kolano i ociągał się 
z uklęknięciem na drugie kolano Ma­
dej powtórzył swój rozkaz. Gdy jednak 
chłopiec tylko niechętnie zastosował!

niego spostrzeżenia, a wezwanie 1 l-lc> 
letniego dziecka celem konfrontacji by­
łe również nieuzasadnione wobec sta­
nowczego zeznania kie-ownika szkoły 
Madeia i nauczycielki MichaLkówny.

2. Na rozprawie ustnej żalący się 
! wywodził że według iego zapatrywa­
nia było niedopuszczalne ukarać chłop­
ca w sposób, w jaki to się stało, i że 
niezgodne >est z Konwencją Genewską, 
jeżeli władze nakazują i pozwalają 
śpiewać w szkołach Rotę, pieśń, którą 
ludność Górnego Śląska Polskiego 
przekonania niemieckiego odczuwać 
musi jako pieśń wyrażającą nienawiść 
i obraża:ącą iej uczucia.

3. Urząd dla Spraw Mniejszości, ja­
ko zastępca właściwej władzy, obsta­
wał także na rozprawie ustnej przy 
stanowisku, źe zażalenie nie jest uza­
sadnione.

ROZWAŻENIA PRAWNE

Pieśń ta powstała z początkiem 
20-go stulecia, kiedy to w prowincji 
poznańskiej naród polski, mowa i kul­
tura polska były ostro prześladowa­
ne przez władze niemieckie. Była o- 
na głosem słusznego narodowego obu 
rżenia, płomiennem nawołaniem do 
walki i obrony przeciwko bezwzględ­
nemu uciskowi. Nie można się dziwić, 
źe z namiętnej tej walki kulturalnej 
zrodziło się też uczucie nienawiści i 
pogardy dla narodu niemieckiego.

Ta historyczna ocena Roty nie zwal 
nia jednak Prezydenta Komisji Mie­
szanej z obowiązku badania, czy pieśń 
ta może być śpiewana w szkołach Gór 
nego Śląska Polskiego zgodnie z du­
chem Konwencji Genewskiej.

Czas pomiędzy powstaniem Roty a 
teraźniejszością dzielą wielkie zdarzę 
nia światowe, dzieli głęboka zmiana 
stosunków i poglądów międzynarodo­
wych. Dziś Górny Śląsk Polski ze swą 
większością polską i mniejszością nie­
miecką jest od szeregu lat pod pano­
waniem narodu polskiego, a odnośnie 
do traktowania mniejszości języko­
wych i kulturalnych wojna światowa 
wysunęła żądania sprawiedliwości 1 
pojednania i międzynarodowej ochro­
ny prawnej. Rozpatrywaną kwestię na 
leży ocenić według obecnych stosun­
ków na Górnym Śląsku, tak jak u- 
kształtowały się one na podstawie 
rozstrzygnięcia konferencji Ambasa­
dorów z dnia 20-go października 1921 
r. i Konwencji Genewskiej z dnia 15-go 
maja 1922 r. Pojednanie i pacyfikacja 
Górnego Śląska w myśl wzajemnego 
poważania się ludności polskiej i nie­
mieckiej jest najwyższym celem roz­
strzygnięcia Rady Ambasadorów i 
Konwencji Genewskiej. Nie da się za­
tem pogodzić z duchem Konwencji Ge 
newskiej, jeżeli w szkołach Górnego 
Śląska zarządza się lub toleruje śpie­
wanie pieśni, wyrażających t.czucie 
zemsty, nienawiści lub pogardy dla 
narodowości jednej z obu części lud­
ności. Wynika to zresztą także z wy­
raźnego postanowienia artykułu 133 
Konwencji Genewskiej, który brzmi:

1. Les Parties contractantes s'engagent à 
n'autoriser dans aucune .école de leur partie 
du territoire plébiscité, remploi de livres ou 
d’objets d'enseignement par l'image, qui 
puissent blesser les sentiments nationaux 
ou religieux d'une minorité... Układające 
sie strony zobowiązują się, że nie 
upoważnią w żadnej szkole swojej czę­
ści obszaru plebiscytowego używania ksią­
żek lub przedmiotów nauczania obrazowego,

któreby mogły ranić uczucia narodowe łub 
religijne mniejszości.

2. De même, chacune des Parties contrac­
tantes prendra les mesures nécessaires pour 
empêcher que, dans les leçons données à l'éco­
le, les qualités nationales et culturelles de 
l'autre partie ne soient improprement ra­
baissées aux yeux des élèves... Również każ­
da z układających się stron poweźmie zarzą­
dzenia konieczne, by zapobiec poniżaniu w 
niewłaściwy sposób wobec uczniów właści­
wości narodowych i kulturalnych drugiej 
strony.

Ostatni ten przepis zakazuje nawet 
także wszelkiej działalności nauczy­
cielskiej, która bezpośrednio poniża 
tylko narodowe i kulturalne właści­
wości państwa polskiego lub niemiec­
kiego, a to w słusznem zrozumieniu, 
źe mniejszości, w danych warunkach, 
poniżenia te odczuwać muszą jako 
skierowane przeciwko ich narodowo­
ści.

Że pieśń, którą kierownik szkoły 
lub nauczyciel nakazuje śpiewać, pod 
pada tak samo, jak książka, obraz lub 
nauka ustna, pod postanowienie arty­
kułu 133, nie wymaga dalszego wywo­
du. Odśpiewanie Roty z okazji uroczy­
stości narodowej mogło więc uroczy­
stości tej dać szczególnie dobitny wy­
raz.

Następnie należy wskazać również 
na artykuł 75 Konwencji Genewskiej, 
którego ustęp ostatni brzmi:

...les autorités et les fonctionnaires ne 
pourront notamment traiter avec mépris... 
les ressortissants appartenant à des minori­
tés... Władze i urzędnicy nie będą w szcze­
gólności odnosili się z pogardą do osób na­
leżących do mniejszości...

Zachodzi naruszenie tego postano­
wienia, jeżeli jakaś władza szkolna 
lub jakiś urzędnik szkolny zarządza 
śpiewanie pieśni, które wyrażają po­
gardę dla narodowości mniejszościo­
wej.

Odnośnie do odpowiedzialności kie­
rownika szkoły, odpowiedzialność ta 
w niniejszym przypadku w porówna­
niu do odpowiedzialności władzy nad­
zorczej ma tak małe znaczenie, że jest 
uzasadnione, aby kwestję tę rozpa­
trywano jako kwestję czysto zasadni­
czą.

3. Odnośnie do kierownictwa pe­
dagogicznego szkoły mniejszościowej 
w Janowie, nie potrzeba dalszych wy­
wodów na uzasadnienie, źe kierow­
nictwo to należy przekazać nauczy­
cielowi tejże szkoły (zobacz pogląd 
Nr. 201).

II.
Po rozprawie ustnej i po obradach | Komisji Mieszanej na mocy powyż- 

w łonie Komisji Mieszanej Prezydent szych rozważeń dochodzi do

POGLĄDU:
1. Odnośnie do dyscyplinarnego u- 

karania chłopca Maletzkiego przez 
kierownika szkoły Madeja skargę się 
oddala.

2. Odnośnie do Roty skarga jest u- 
zasadniona. Nie da się pogodzić z Kon 
wencją Genewską, a szczególnie z ar­
tykułem 133 i artykułem 75 ust. 3 
Konwencji Genewskiej, aby pieśń tę

śpiewano w szkołach G. Śląska polsk.
3. Całe kierownictwo pedagogiczne 

szkoły mniejszościowej należy prze­
kazać nauczycielowi mniejszościowe­
mu Ryszardowi Pagaczowi.

Na mocy art. 154 i 156 Konwencji 
Genewskiej oraz art. 44 i 45 Regula­
minu postępowania Komisji Miesza­
nej dla Górnego Śląska

1. Na podstawie akt a zwłaszcza. 2. Co się tyczy drugiego punktu za- 
na podstawie zeznań świadków, prze- żalenia, t. j. odśpiewania Roty w szkole 
słuchanych przed Komisją Mieszaną |w Janowie podczas uroczystości na- 
Prezydent Komisji Mieszanej doszedł rodowej, tekst wyżej wymienionej
do przekonania, że kara wymierzona i pieśni brzmi jak następuje: 
przez kierownika szkoły Madeja, jako j 
odpowiedzialnego kierownika szkoły, j Nie rzucim ziemi, skąd nasz ród. 
nie stanowi naruszenia Konwencji Ge-; Nie damy pogrześć mowy!
newskiej. Ukaranie Maletzkiego może naród, polski lud,
zdawać się surowe, nie można jednak i damy, by nas zniemczył wróg, 
P’-z^zruszczac. żeby kierownik szkoły .Tak nam dopomóż Bóg, tak nam dopomóż 
Madej nie ukarał był taksamo ucznia ! Bóg!
większościowego. Jest w naturze rze- ; 
fezy, że w sprawie nakładania kar po- ; 
zostawić należy osobistemu uznaniu! 
nauczyciela szeroką swobodę. Naru-1 
szenie artykułu 75 Konwencji Genew- { 
ykiej przyjąćby można tylko wówczas i 
gdyby udowodniono, źe władza dyscy- ! 
plinarna została widocznie nadużyta j 
wibec uczniów mniejszościowych jako i 
takich. W niniejszym przypadku to { 
nie zachodzi.

Do krwi ostatniej kropli z żył.
Będziemy bronić ducha.
Aż się rozpadnie w proch i pyl 
Krzyżacka zawierucha.
Nam twierdzą będzie każdy próg.
Tak nam dopomóż Bóg!

Nie będzie Niemiec pluł nam w twarz.
Ni dzieci nam germanii:
Wstanie potężny hufiec nasz,
Duch będzie nam hetmanił,
W ten dzień, gdy zabrzmi złoty róg, 
Tak nam dopomóż Bóg:

ORZEKA SIĘ
I 1. publikacja mniejszego poglądu 
j jest dozwolona,
• 2. pogląd doręcza się polskiemu U- 
, rzędowi dla Spraw Mniejszości w Ka- 
Í towicach w dwóch egzemplarzach 
! polskich i dwóch niemieckich.
j 3. Urząd dla Spraw Mniejszości u-
• prasza się o:
! a) przekazanie poglądu właściwej 
j władzy administracyjnej,
| b) doręczenie żalącemu się niemiec- 
j kiego egzemplarza poglądu,
; c) doniesienie Prezydentowi Komi- 
; sji Mieszanej i żalącemu się z zacho- 
j waniem terminu, który został ustalo-
■ ny w art. 44 ust. 2 Regulaminu postę- 
j powania Komisji Mieszanej i który na 
j leży liczyć od dnia doręczenia niniej-
■ szego poglądu, jak właściwa władza 
I sprawę tę załatwiła i czy i w

jaki spsoób uwzględniła przy tem po­
gląd.

4. Jeżeli oświadczenie właściwej 
władzy administracyjnej co do zała­
twienia tej sprawy żalącego się nie 
zadowolą, może on odwołać się do Ra 
dy Ligi Narodów w myśl artykułów 
149 i 157 Konwencji Genewskiej.

Jeżeli żalący się skorzysta z prawa 
odwołania do Rady Ligi Narodów wi­
nien donieść o tem bezzwłocznie Pre­
zydentowi Komisji Mieszanej i prze­
słać mu odpis swego oświadczenia od­
wołania.

Prezydent Komisji Mieszanej dla 
Górnego Śląska: Cajonder.

Sekretarz Pomocniczy: Schildenfeld 
Za zgodność z egzemplarzem nie- 

i mieckim: Für die Ùebereinstimmung 
j mit der deutschen Ausfertigung: pod­
pis nieczytelny.

TOWAR ^PIENIĄDZ
Na giełdzie akcyjnej panowała tenden­

cja słaba przy obrotach minimalnych. 
Wszystkie akcje były w silnej podaży 
przy małym popycie. Dalszej zniżce uległy 
Starachowice (z 65.00 na 64.25), Bank 
Polski (z 148.00 na 147.00). oraz Lilpopy, 
Modrzejów i inne. W grupie pożyczek 
państwowych osiągnęła dalszą poważną 
zwyżkę 5 proc Premiowa Pożyczka Do­
larowa, która podniosła się z 70.50 na 
72.00, natomiast 10 proc. Pożyczka Kole­
jowa spadła z 103.00 na 102.00. Listy za­
stawne były przeważnie słabsze.

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc. Państwowa Poż. Premiowa 

Dolarowa 70.05-72.00, 5 proc. Konwersyj- 
na 67.00, 10 pro-c. Poż. Kolejowa 102.50- 
102.00 (zł. 176.30-175.44), 5 proc. Poż. Ko­
lejowa Konwersyjna 61.00, 8 proc. L. Z. 
Banku Gosp. Kra:ow. 94.00 (zł. 161.68), 
8 proc. L. L. Banku Rolnego 94.00 (zł. 
161.68), 8 proc. Oblig. Banku Kraj. 94.00 
(zł. 161.68), 5 rroc. L. Z. Warszawy zlot. 
61.90-61.75-61.90, 4 i pół proc. L. Z. War­
szawy 58.50 58.10-58.25, 8 proc. L. Z. 
Warszawy 79.00-78.90, 8 proc. L. Z. Lub­
lina 71.50. 8 proc. L. Z. Tow. Przemysłu 
Pol. 88.50 (w proc.)

NOTOWANIA AKCYJ
Bank Dyskontowy 137.75-138.00, Bank 

Handlowy 123.00, Bank Polski 143.C0- 
147.00, Bank Przem. we Lwowie 107.00, 
Spiess 162.50, Warsz. Tow. Fabr. Cukru 
75.00-75.50, Lilpop 40.50, Modrzejów 
45.00, Ostrowiec 85.50, Pocisk 11.00, 
Rudzki 54.50, Starachowice 64.75-64.C0- 
64.25, Zieleniewski 160.00, Haberbusch 
173.00. Spirytus 39.50.

W popołudniowych obrotach pozagieł­
dowych notowano: Bank Polski 147.00, 
Starachowice 64.35, Modrzejów 45.00, 
Lilpopy 40.25, Węgiel 95.00.

NOTOWANIA WALUT
Całe zapotrzebowanie na dzisiejszej 

giełdzie pokrył Bank Polski przy udziale 
banków prywatnych. Dolary notowano 
8.88 i trzy czwarte, dewizy na New-York 
8.90. Bank Polski płacił za dolary 8.86 i 
trzy czwarte, za dewizy 8.88. Tranzakcje 
kablem na New-York przeprowadzano 
między bankami na 8.91 i pól. W grupie 
dewiz europejskich podniósł się Londyn, 
z 43 na 43.49 i pół, Zurych z 171.64 i pół 
na 171.69, nieco słabiej natomiast notowa­
no Amsterdam. W obrotach międzyban­
kowych płacono za Berlin 213.15, za mar­
ki niemieckie 213.05, a za dewizy na 
Gdańsk 173.90. W obrotach prywatnych 
dolary 8.89 w płaceniu przy wielkim po­
pycie. Za czerwońce sowieckie żądano 
3.05 doi. prawie bez odbiorców. Zanoto­
wano (tranzakcje, sprzedaż, kupno): Ho­
landia 358.75 (sprz. 359.65, kupno 357.85), 
Londyn 43.49 i trzy czwarte-43.49 i pół 
(sprz. 43.60, kupno 43.39), Nowy Jork 
8.90 (sprz. 8.92, kupno 8.88), Paryż 35.09 
(sprz 35 18. kupno 35.00), Praga 26.41 i 
pół (sprz. 26.48, kupno 26.35), Szwajcaria 
171.69 (sprz. 172.12. kupno 171 26). Wło­
chy 47.12 (sprz. 47.24, kuo. 47.00), Wie­
deń 125,50 (sprz. 125.81, kupno 125.19).

CENA ZLOTA
Za ruble złote płacono 4.77-4,76, 

CENA ZBOŻA
NOWY JORK. 17.3. PAT. Pszenica 

Manitoba Nr. 1. 165 i siedem ósmych, 
Redwinter Nr. 2. 170 i siedem ósmych, 
Hartwinter Nr. 2 156 i trzy ósme, żvto 
Nr. 2. 134 i pół, jęczmień Malting 107, 
mąka 6.60-90.

CHICAGO. 17.3. PAT. Pszenica na ma­
rzec *38 i siedem ósmych, maj 137 i sie­
dem ósmych, lipiec 134 i siedem ósmych, 
Hartwinter Nr. 2. 140 i pół, mieszana Nr. 
2. 138, kukurydza na marzec 98 i jedna 
ósma, mai 100 i trzy czwarte, żółta Nr. 2.

y:
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— Dosyć — krzyknął nagle hrabia, 
wyrywając mu odezwę — dosyć tych 
bzdurstw! No, co mówi na to, co?

Juljan namyślał się nad odpowie­
dzią, wreszcie bąknął nieśmiało:

— Panie hrabio, mnie się zdaje... 
tak, zdaje się, że... trzeba dziś iść... z 
prądem czasu...

Tarczyński rozłożył ręce:
— Co on gada? Co gada? Jaki prąd 

czasu? Z buntownikami iść? A to mi | 
się dopiero podoba! Tak to młody Bo-i 
nows'ki mówi? Jezuitów wychowanek? ;

Biegał po pokoju, wymachując rę­
kami i z pod oka gniewnie na Juljana 
spoglądając.

— A czy asan wie — krzyknął mu 
nad uchem — co ja z nim zrobiłem?* 
z tym Kaliną? Jak wściekłego psa, 
wygnałem worJ Na zbity łeb hajduka­
mi wyrzucić kazałem! Ot, do guber­
natora raport właśnie piszę... •

Juljan zerwał się, jakby podcięty ; u siebie na wsi chłopów i ogłosił im,, nad mniej majętnymi... Ot, to się na-.powstał, zbliżył się do biurka, wziął 
li*m Klarttz íalř łr-im Marfła nacią ; Lacjiö na ń v uzia nn l »wtira zlnnír.^« rlomnrtnrtU I — ________ ___________ t* ■

Z buntownikami może trzyma? Spis- j mić, oświecić... 
kowców, zamachowców, morderców j 
popiera? Ha! C’est du propre! j

Zmiarkował jednak, że zapędził się !
za daleko Starał się więc załagodzić ; 
wrażenie uśmiechem i poklepał Julja- j 
na protekcjonalnie po ramieniu. i

— Ot, młody, młody! Zapalona gło- ! 
wa! Jak dorośnie, to się ustatkuje i ! 
wiele rzeczy zrozumie...

Podszedł do biurka i wydobył pu- ! 
dełko cygar, z których jedno ofiaro- j 
wał Juljanowi. i

— No, niech sobie zapali... Pogada­
my teraz spokojnie. Mówi, że trzeba 
iść z prądem czasu, chłopom ziemię 
darować... A czy wie, co chłopi my­
ślą? Niech sobie zanotuje uważnie, co 
mu powiem: Wasz człowiek, biały, Za 
moyszczyk, Deskur Bronisław, zebrał

zapieczętowany poprzednio list t o- 
stentacyjnie podarł go w drobne ka­
wałki, wrzucając je do kosza.

— Zmęczony się czuję tem wszyst- 
kiem i chory — mówił, chodząc u ol- 
no po pokoju. — A przytem, sam je­
stem teraz...

Juljan drgnął. Straszliwy lęk odbił 
się w jego oczach, zwróconych na 
hrabiego.

— Pan hrabia., sam? — zapytał 
nieswoim głosem.

Hr. Tarczyński odpowiedział po 
chwili, zapalając powoli zgasłe cygaro:

— A sam... Córka mnie opuściła...
— Hrabianka Zofja wyjechała?
— Sophie wyjechała do Paryża- 

Takie teraz niespokojne czasy w Pol­
sce... A źle mi, bardzo źle, bez niei...

yi.
Po dniach ciepłych i pogodnych, 

nastały nagle zimna i słoty. Pod ko­
niec października schwycił pierwszy 
przymrozek i spadł śnieg dość obfity. 
Śnieg nie trzymał się długo, lecz po­
tem przyszły długotrwałe deszcze, w 
jedno błotniste jezioro zamieniając 
Lipową Wolę. (D. c. n.)

Zaksztusił się z irytacji i rozka- 

-- Wy dziś wszyscy anarchią i zgni­
lizną rewolucyjną przesiąkli. Cała wa 
sza dyrekcja białych nie lepsza od 
Komitetu Centralnego... Pierwszego 
Zamoyskiego bym powiesił... Ułatwia­
cie tylko robotę spiskowcom i bun­
townikom! Do zguby i nieszczęścia 
kraj cały prowadzicie!

Spojrzał gniewnie na Juljana:
I — No, czego milczy, niech powie 

Słyszysz asan? Na długie lata odwle-1 swoje zdanie! Niech się nie wstydzi!

( Hr. Tarczyński zapalił cygaro i za-
' rzekli: Proszę pana dziedzica, niech j ciągnął się wonnym dymem:

| — Taki Kalina — ciągnął dalej — 
nas zau- j przynajmniej szczery: Dawaj chłopu

i przedewszystkiem przełamać lody, ! radykalne rozwiązanie sprawy! A 

źe gdy ich buntował, gdy takie duby

opanowawszy się — 
przecież nie wyszle... , . ____ ________ , ___ r-

Tarczyński spojrzał na niego zdu- j fania — przerwał Juljan, — Należy i odrazu ziemię, ha... To przynajmniej
miony: j przedewszystkiem przełamać lody, ! radykalne rozwiązanie sprawy! A
_ — Co? Jak pan śmie? Jak śmie? i które nas dzielą, należy ich uświado- chłopi na to co? Służba mi doniosła,

— Ha! Mówi jak filozof! Ot wy bia- smalone opowiadał, związać go chcle-
I H, tak wy wszyscy duraki! li, isprawnikowi wydać... Z biedą tyl-
( W gębie tylko mocni. O uwłaszczę- | ko im uciekł... Ale skończy jeszcze 
■niu włościan, jako o konieczności i łajdak jeden na szubienicy! Dalibóg. 
| społecznej mówią. A gdy przyjdzie co wisieć będzie... Słyszysz asan?
{do czego, wiele tylko krzyku, wiele Zaksztusił się z irytacji i rozka- 
! gadania i wiele obietnic, których się 3zlał.
! później nie dotrzymuje.. Cóż takiego 
{zrobiliście? Ustawa o oczynszowaniu I 
\z urzędu, to wasza przecież robota! 
{Wyście przyłożyli do niej rękę! To- 
imasz Potocki, Ludwik Górski, Krzyż- 
toporski, Jackowski, sama biała 
śmietanka... I cóż takiego dobrego 
ustawa ta daje chłopom? No co? Od­
wleka tylko ostateczne załatwienie 
kwestji włościańskiej na długie lata... j 
Słyszysz asan? Na długie lata odwie-1 swoje zdanie! Niech się nie wstydzi!) 
ka, daje przewagę majętniejszym, j Nie czekając jednak na odpowiedź, |

bätem, blady jak trup. Nagła pasja ; że kasuje pańszczyznę. A czy wie, co i żywa dopiero demagogja! 
zdławiła mu w pierwszej chwili głos, j mu chłopi odpowiedzieli? Oto co mu Hr. Tarczyński zapalił

— Panie hrabio — rzeki wreszcie, ' rzekli: Proszę pana dziedzica, niech {ciągnął się wonnym dym< 
pan tego listu I lepiej będzie tak, jak było dotąd...

! — Bo chłopi nie mają do nas 2
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GABINET PODLOTKÓW Z KRAJU

SHAMPOO ELIDA
KS. NUNCJUSZ MARMA66I NA ZAMKU

WILNO

ZA CZERWONYM KORDONEM

OCENA P. J. DĄBSKIEGO

WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA

pismo Ojca św..

kandydować na

W pobliżu Oren- 
kolejowa w wy-

w przeciwieństwie do innych skazanych, lotó 
rzy wybuchnęli tkaniem.

Kiepura w Mediolanie. — Jak donoszą pi­
sma wiedeńskie w kwietniu roku bieżącego 
Kiepura wystąpi w teatrze La Scala w sztu­
ce Pucciniego Turandot.

Specjaliści zagraniczni w Rosji. — Jak do­
noszą pisma berlińskie, w Rosji pracuje o- 
becnie 259 specjalistów zagranicznych, po­
między nimi 127 inżynierów, 70 techników i 
62 robotników fachowych.

Śledztwo w sprawie aresztowanych 
w związku z aferą w Zagłębiu Doniec 
kiem prowadzone jest w dalszym cią­
gu. Dotychczas poza pierwszemi do­
niesieniami pisma nie podają żadnych

W sprawie zamordowania faszysty. — Z 
Paryża donoszą: Śledztwo w sprawie do­
konanego w Paryżu zabójstwa faszysty Sa- 
vorelli trwa w dalszym ciągu. Władze 
wszczęły poszukiwania prof. Barnieli‘ego, 
który posądzony jest o dokonanie względ­
nie podżeganie do morderstwa. Jednocześnie 
policja stwierdziła, iż kilku czynnych lewi­
cowych emigrantów włoskich, znanych ze 
swojej propagandy antyfaszystowskiej, znik 
nęto u

Prawdziwa piękność idzie zawsze w parze z prostotą i natu­
ralnością. Prosta, niewyszukana fryzura wymaga właśnie 
jaknajstaranniejszej pielęgnacji włosów. Shampoo Elida 
podnosi naturalną piękność włosów, na daje im jedwabistą 
miękkość i puszyAość oraz przywraca kolor i połysk.

Uwaga: Sprzedaiemy obecnie także Shampoo » la 
camomile dla blondynek (złote opakowanie^

Komisarjat Ludowy Spraw Wewnę­
trznych na Ukrainie Sowieckiej opra­
cował projekt nominacji nadzwyczaj­
nego komisarza dla spraw ukrainiza- 
cji instytucyj sowieckich. Rząd Ukrai 
ny sowieckiej, przychylając się do te 
go projektu, mianował na to stanowi­
sko znanego komunistę ukraińskiego 
p. Zatońskiego, udzielając mu jedno­
cześnie nadzwyczajnych pełnomoc­
nictw we wszystkich sprawach zwią­
zanych z ukrainizacją.

wyprą mężczyzn z dotychczasowych 
ich zawodów i z życia parlamentarne­
go. Na to jednak inni odpowiadają, że 
dotychczasowe doświadczenia wcale 
tego nie zapowiadają. Kobiety są bar­
dzo zazdrosne o swe prawa, ale uzy­
skawszy je, korzyści z nich najchętniej 
powierzają mężczyznom. Kobiety-po- 
słowie okazują mniej gorliwości w cho­
dzeniu na posiedzenia, niż mężczyźni, 
udział kobiet w stud j ach medycznych 
stale się zmniejsza, bo nawet kobiety 
wolą chodzić do lekarzy, niż do leka­
rek, zaś kobiety-architekci dostają 
wprawdzie nagrody na konkursach, 
ale nikt nie powierza im domów do 
budowania i t. p.

Niezadowolenie polityczne i to w 
szeregach konserwatystów, opiera się 
na czem innem, na nagłości wniesienia 
reformy na tem, że jej nie było w pro­
gramie partyjnym podczas poprzed­
nich wyborów, że nie przedłożono jej 
Stronnictwu Konserwatywnemu, że 
nawet w łonie gabinetu była niespo­
dzianką dla wielu ministrów, że je- 
dnem słowem jestto osobisty akt poli­
tyczny Premjera, p. Baldwina.

Co skłoniło p. Baldwina, że wybrał 
tę drogę dla reformy wyborczej na 
rzecz kobiet, nie wiadomo. Ale wiado­
mo o jednym pozytywnym jej skutku, 
a mianowicie przedłużeniu bytu obec 
nego parlamentu, a temsamem zapew 
nieniu trwania gabinetu p. Baldwina, 
co najmniej do maja 1929 r. Wybory 
nowe właściwie miałyby się odbyć 
znacznie wcześniej, ale dotychczaso­
wy spis wyborców, nie obejmujący 
jeszcze owych 5 miljonów nowych wy- 
borczyń, jest obowiązujący do 15-go 
października b. r. W tym terminie wej­
dzie w życie nowy spis wyborców, tak­
że na dotychczosowych podstawach, a 
z ważnością do 1-go maja 1929 r., po­
czerń dopiero nastanie okres podlotko 
wego spisu wyborców. Czyli zatem je­
żeli w najbliższych wyborach mają już 
wziąść udział kobiety w całej pełni, to 
te wybory nie mogą się prędzej odbyć, 
niż po 1-ym maja przyszłego roku.

Nie wdając się w zawisłości proce­
dury angielskiej, ani w rozstrzygnięcie, 
dlaczego już od października nie mogą 
istnieć nowe listy wyborcze, albo nawet 
dlaczego nie można ich sporządzać już 
teraz, musimy jednak wyrazić wątoli- 
wość aby to okolicznościowe przedłu­
żenie życia obecnego Parlamentu i Ga­
binetu było powodem wniesienia refor­
my...

A co do zalewu polityki i życia pu­
blicznego przez kobiety, jako skutku 
odzyskania przez nie głosu, to z włas­
nych naszych doświadczeń, możemy 
uspokoić angielskich pofityków. Nic się 
nie zmieni, albo bardzo niewiele, prócz 
zwiąkszonej liczby wyborców.

Wojciech Dąbrowski.

Wycofanie się p. von Tirpltza. — Z Berli­
na donoszą: Admirał von Tirpitz zawiadomił 
przewódcę stronnictwa niemiecko-narodo- 
wych. iż przy najbliższych wyborach parla­
mentarnych nie zamierza kandydować na 
posła.

Z wichrzeń albańskich. — Z Biatogrodu do 
donoszą: Albańczyk Ibrahim Lica, areszto­
wany niedawno w Wiedniu z powodu plano­
wanego zamachu na Ministra albańskiego 
Hassan-tJega, a następnie wypuszczony na 
wolną stopę, aresztowany został przed dwo 
ma tygodniami w Białogrodzie. Wobec tego. i_ 
iż zachodziło podejrzenie, że Lica brał udział | 
w zamachu na jen. Kowacewicza, miał on :niK 
być odstawiony do Skoplie, tam skonfron-i 
towany z głównym sprawcą zamachu Kral- , 
jewem. W drodze Jednak udało mu się zbiec 
z pociągu, lecz aresztowano go w Niszu, w 
chwili, gdy chciał uciec do Sofj.i. Lica zdra­
dził plan Komitetu co do zamordowania je- 
neralnego inspektora policii w południowej 
Serbji p. Larica.

w zawartym Konkordacie. To dzieło pamięt­
ne jest i powinno pozostać podstawą wzajem 
nych stosunków pomiędzy Kościołem i Pań­
stwem w Polsce i nie wątpię, że Wasza Eks­
celencja będzie miała możność współdziałać 
na tej podstawie z Rządem Rzeczypospolitej 
w tembardziej sprzyjających warunkach, > 
na czele tego Rządu stoi Mąż, o którego zna 
czeniu Wasza Ekscelencja tak pięknie wspom 
niała i który, jako były naczelnik Państwa, 
miał szczęście znać osobiście Ojca św. w cza 
sie jego pobytu w Polsce i wówczas już z 
nim współpracował. Okoliczność ta pozwa­
la mi wyrazić nadzieję, że ojcowska łaska­
wość Nawyższego Pasterza, której dowo­
dów po tylekroć byliśmy świadkami, zosta­
nie nam nada! zachowana.

Witając Cię, Księżę Nuncjuszu, uważam 
sebie za miły obowiązek podkreślić, że zna­
ne są w Polsce częste dow.dy życzliwości, 
okazywanej przez Ciebie naszvm rodakom 
w tych krajach, w których sprawowałeś po­
przednio swój wysoki urząd, oraz zapewnić, 
że przy wykonywaniu Twego obecnego za­
dania moje poparcie i współdziałanie Rządu 
Najjaśniejszej Rzeczytej są Ci ł góry 
zapewnione.

Zderzenie pociągów. — 
burga nastąpiła katastrofa _ , . 
niku zderzenia dwóch pociągów. Dwie oso­
by zostały zabite.

Wyrok przeciw rewolucjonistom macedoń 
skini. — Z Białogrodu donoszą: Wczoraj za­
padl wyrok w rozpoczętym dnia 4-go mar­
ca procesie Kraliewa, mordercy jen. Kowa­
cewicza i jego 15-tu towarzyszów. Kraljew 
został skazany na śmierć zarówno jak Gl- 
dwanowicz. Delipetrowicz i Brdarewicz. In­
ni oskarżeni zostali skazani na ciężkie robo­
ty od 20 do 5 lat. Sześciu uniewinniono. Kral 
jew wysłuchał wyroku z zupełnym spokojem

Salonie Oficerskim oczeki- 
;usza jen. Rożen, Komen- 
w otoczeniu oficerów. Za-

wiadomości o przebiegu śledztwa. 
Wbrew krążącym wersjom aresztowa 
ni nie byli przetransportowani do Mo 
skwy ale pozostają w Rostowie nad 
Donem.

W Charkowie aresztowano 6 inży­
nierów trustu maszyn rolniczych, o- 
skarżonych o sabotaż na szkodę inte­
resów sowieckich.

Zaostrzenie się stosunków niemiec- 
ko-sowiecki-ch wpłynie na ustąpienie 
szeregu wyższych urzędników sowiec 
kich Przedstawicielstw Berlińskich, w 
szczególności w Przedstawicielstwie 
Handl o wem. Zachwiane ma być na­
wet stanowisko Krestinskiego, który 
nie aprobował ostatnich represji w 

Zagłębiu Donieckiem, stosowanych 
wobec poddanych niemieckich.

skiej z 18-go b. m.: ' i
— P. Bojko ze swoją grupą niby to lu 

dową, złożoną z bezcharakternych ucie­
kinierów z różnych partji, nie przedsta­
wia nic ani pod względem politycznym, 
ani moralnym.. Każdy wie doskonale o ! 
tem, że p. Bojko jest manekinem, poru­
szanym wolą niższych organów bezpie­
czeństwa, że jest na cudzerę utrzymaniu, 
że nikogo sobie sam nie dobrał, że zo­
stał sprowadzony poprostu do jakiegoś 
popychadła, którym kręcą, jak chcą, a on : 
ze starczą obojętnością daje się używać i 
za tego woła, który w rzeźni czykago- 
skiej prowadzi na rzeź przepłoszone sta- ; 
da bydła. Posłowie bojkowi, czyli jak ich j 
chłopi nazywają Jakuby, : ’ ’
swój mandat starostom, 
dzom obszarniczym

chać, bo inaczej dostaną od nich na dru­
gi raz kopniaka i nigdy już Sejmu oglą­
dać nie będą.r ----- — -
nego Śejmu weszli w znacznej iiczbie^fód) ' 
dzięki głosom chłopskim są klasowem i 
stronnictwem robotniczem, a więc będą i 
bronili klasowych interesów robotniczych. 
Te zaś interesy są często sprzeczne z in­
teresami chłopów, rolników, czy to weź- 
miemy cenę produktów rolnych, czyto fa­
brycznych, czy Kasy Chorych, czy różne 
świadczenia socjalne, czy fundusze bezro

i bocia, czy system podatkowy, czv czas ' 
i pracy, czy też wiele innych rzeczy. Robot- I 
! nik fabryczny chciałby, aby podatki pła- i 
; cił chłop i dawał prócz tego jeszcze pro- i 
! dukty swoje jaknajtaniej, tymczasem i 
i chłopi chcą żvć, ubierać się, kształcić i 
i dzieci i t. d. A za co to zrobią, gdy nie’ 
! będą mieli dostatecznej zapłaty za swo- 
! ją pracę? Takich sprzeczności między in­
teresami chłopskimi a robotniczymi bę­
dzie w Sejmie dużo, a socjaliści zawsze 
staną pó stronie robotników, bo na to 
ich robo-tniicy wybierali. Czyli i z P. P. S. 
chłopi nie będą mieli pociechy, bo oni re­
prezentują całkiem określone robotnicze 
interesy. .

A więc przy obronie chłopskich klaso 
wych interesów można tylko liczyć zaw­
sze: nà Klub Stronnictwa Chłopskiego, 
który w tej sprawie będzie zajmował zaw 
sze jasne klasowe stanowisko, czasem, na 
Wyzwolenie,, które wstydzi się klasowo- 
ści chłooskiej i jest, zawsze chwiejne, bo 
ulega wpływom socjalistycznym.

stał wczoraj po wyjściu z podrzędnej re- 
icji przy ul. Jagiellońskiej przez nie 
go osobnika zastrzelony. Nieznany 
:ik oddaj do Horyna 6 strzałów. Za-

ZAMOŠC
Opór władzy. — Dnia 16-go b. m. ludność 

wsi Kawęczynek ow. Zamojskiego stawiła J 
czynny opór przybyłemu dla zasekwe- | 
strowania drzewa skradzionego w lasach > 
Ordynacji Zamojskiej posterunkowemu 
Siwińskiemu z posterunku Policji Pań­
stwowej w Zwierzyńcu. Siwiński wycofał 
się i zażądał pomocy z posterunku, po- 
czem drzewo zasekwestrowano. Głównych 
podżegaczy aresztowano.

cjusza i wprowadzało na pokoje. sieni 
głównej oddział koinpanji przybocznej 
prezentował broń. U wejścia, na pokoje 
zamkowe w " ' 
wał ks. Nu 
dant Miasta ___
stępca Szefa Protokółu p. Czesław An- 
drycz. i p. Rajnołd Przeździecki witali ks. 
Nuncjusza u wejścia do Sali Canaletta. 
u progu następnej sali zastępca Szefa Kan 
cclarji Cywilnej p. Stefan Markowski i 
jeneralny adjutant pułk. Zahorski.

W Sali Tronowej wyszedł na spotkanie 
ks. Nuncjusza p. Minister Spraw Zagra­
nicznych August Zaleski. P. Prezydent 
Rzplitej oczekiwał w Sali Rycerskiej w 
towarzystwie Ministra Wyznań Religij­
nych i Oświiecenia Publicznego p. Gusta- 

w mti.wa Dobruckiego, otoczony całym skła- 
oraz gdy zbliżał sję ,do^ bramy ! dem swego Domu Cywilnego i Wojsko- 

w—V"1' lamaiy. wego wraz z ks. kapelanem kanonikiem
w dziedzińcu zamkowym batalion 301 Bojankiem. Wprowadzony do Sali Rycer

Rząd p, Baldwina znaj'duje się takżelcharakteru politycznego, lecz raczej 
w przededniu wyborów, a przyznać ; ekonomiczny. Podniosły się przewidy- 
trzeba,że położenie jego wobec nich nie ! wania, że wskutek tej reformy kobiety 
przedstawia się w tej chwili najlepiej. 
O niezadowoleniu przeciwników niema 
co mówić, bo przeciwnicy zawsze są 
niezadowoleni, ale co ważniejsze, nie­
zadowolenie wzrasta podobno w sze­
regach wyborów konserwatywnych, tak, 
gdyby Liberali mieli ludzi reprezenta­
cyjnych, tak jak ich nie mają, mogłoby 
przyjść nawet do chwilowego wskrze­
szenia tego umarłego stronnictwa.

Przyczyną niezadowolenia przedwy­
borczego jest kilka spraw, w pierwszym 
rzędzie naprężenie stosunków z Ame­
ryką, wskutek nieudania się genew­
skiej zeszłorocznej konferencji floto­
wej. Ale co się może wydać dziwniej­
sze większe jeszcze niezadowolenie 
miała wywołać, tak drobna w sobie, 
sprawa, jak zakaz filmu o Miss Cavell, 
w czem publiczność widzi zbyt daleko 
idącą usłużność względem Niemiec, i 
poniżenie godności Anglji.

Przedmiotem niezadowolenia jest 
wreszcie reforma, którą wniósł Rząd p. 
Baldwina, a o której można zgóry po­
wiedzieć, że przejdzie prawie bez opo­
zycji, chociaż przyjęto ją niemal z obo­
jętnością po obu stronach Izby. Jest 
nią projekt nowej ordynacji wyborczej, 
która zrówna prawa mężczyzn i ko­
biet, dopuszczonych w zasadzie do gło­
sowania już w reformie z r. 1918. Od­
tąd więc kobiety, 'taksamo jak męż­
czyźni, będą miały prawo głosowania 
1 ukończeniem lat 21, co podniesie 
liczbę wyborców w Anglji o 5,250.000 
osób, do ogólnej cyfry mniej więcej 
26,750.000, z czego 14,500 000 przy­
paść ma na kobiety, a tylko 12,250 000 
na mężczyzn. Ta widoczna przewaga 
kobiecych wyborców spowodowana zo­
stanie przedewszystkiem przez kobiety 
poniżej lat 30-tu, których będzie około 
3-ch miljonów, czyli jak się je w tym 
celu nazywa, przez podlotki (flappers), 
tak że reformę już nazwano Reformą 
Podlotków, a do poważnego gabinetu 
Baldwina przylepnie prawdopodobnie 
nazwa Rządu Podlotków.

Mimo to nikt się tej reformie na serjo 
nie sprzeciwi, nawet Izba Lordów nie­
ma przeciw niej robić opozycji, a tylko 
przy tej sposobności chce podobno 
wnieść o cofnięcie wieku, uprawniają­
cego do głosowania, zarówno dla męż­
czyzn, jak i dla kobiet, do lat 25-ciu. 
Zaś w Izbie Gmin zaledwo 4-ch po­
słów konserwatywnych, a mianowicie 
Goerge Cockerill,, Pułkownik Applin, 
Major Kindersley i Samuel Samuel, 
wnieśli protest przeciw przedłożeniu, 
jako przeciw wprowadzeniu politycz­
nej przewagi kobiet. Istnieją już na­
wet obliczenia, że będzie 70 okręgów 
wyborczych w Anglji, gdzie kobiety 
będą rozporządzały większością, tak­
że się mówi, o konieczności nowego 
rozgraniczenia okręgów.

Wogóle sprzeciwy i obawy nie mają

DĘBLIN
Nieszczęśliwy wypadek. — Dnia 17-go b. ■ 

m. na stacji kolejowej w Dęblinie posterun- ; 
kowy P. P. Wladyslaw Wójcik, obecny na i 
dworcu służbowo, stojąc przy ławce, wsparł; 
się o poręcz i tym sposobem spowodował mi | 
mowolnie wystrzał z posiadanego przez się ’ 
rewolweru. Wójcik został ranny w prawe 
udo. Po udzieleniu pierwszej pomocy na miei 
scu, przewieziono go do szpitala.

KRAKÓW
Sprawa p. Kańskiego. — W związku ze; 

sprawą b. dyrektora lwowskiego oddziału I 
Banku Rolnego aresztowano w sanator-j 
jum w Krakowie inż. Jana Gurj’aka, któ- : 
ry wskutek ciężkiej choroby przebywał na ; 
wolnej stopie. Jak wiadomo b. dyrektor j 

j Kański wypuszczony został za kaucją na i 
i wolną stopę.

LWÓW
Po wyroku na morderców ś. p. Soblńskie- 

go. — W związku z wyrokiem śmierci na i 
morderców ś. p. kuratora Sobińskiego Di- I 
ło informuj'e, że po wręczeniu na piśmie i 
wyroku obrońcy wniosą zażalenie nieważ- I 
ności do Sądu Najwyższego, który wyzna­
czy rozprawę w Warszawie bez udziału | 
obwinionych. Na rozprawie tej wyrok ‘ 
sądu lwowskiego może być zmieniony al- i 
bo zatwierdzony. i

Nowy proces ukraiński. — Diło donosi, że! 
dnia 25-go kwietnia rozpocznie się przed ‘ 
sądem przysięgłych we Lwowie nowy pro­
ces polityczny przeciw 15 młodym Ukra­
ińcom, oskarżonym o należenie do rewo­
lucyjnej organizacji ukraińskiej i działal­
ność antypaństwową. W szczególności akt 
oskarżenia zarzuca obwinionym niszcze­
nie państwowych objektów komunikacji 
telefonicznej w Powiecie Kołomyiskim. 
Wszyscy oskarżeni są w wieku poniżej lat 
20. Na rozprawę powołano 14 świadków.

POZNAN
I Sejmik oświatowy. — W dniach 20-go i 
21 b. m._ odbędzie s<ię w Poznaniu dorocz­
ny sejmik oświatowy Towarzystwa Czy­
telń ludowych. Delegaci Komitetów Pro­
wincjonalnych radzić będą nad sprawą 
szerzenia oświaty pozaszkolnej.

Zbrodniczy napad. — Dnia 16-go b. ni. o 
godz. 8-ej wiecz. dokonano napadu na ul. 
Sw. Marcina na p. Kazimäerza Trawińskie- 
go i zadano mu kilka głębokich ran nożem. 
Napastnicy zbiegli. Władze policyjne pro­
wadzą wytężone śledztwo.

Stolicą Apostol-
czcigodnego po-

P. PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ

Panie Prezydencie!
Z uczuciem prawdziwego zadowolenia, a na­

wet, śmiem powiedzieć, dumy, danem mi jest 
rozpocząć dziś wykonanie wysokiego i od­
powiedzialnego urzędu, który mój Dostojny 
Władca. Jego Świątobliwość Pius XI, raczył 
mi powierzyć, mianując mię swoim Nuncju­
szem Apostolskim przy osobie Waszej Eks­
celencji, godnego Naczelnika tego szlachetne- f 
go i wielkiego narodu polskiego. W tej uro-i sobą, 
czystej chwili nie mogę nie pamiętać, że mam i 
zaszczyt objąć stanowisko, zajmowane nie-:

< gdyś przez samą Głowę Kościoła, jako pierw- ' 
! szego Nuncjusza Apostolskiego w Polsce Od-' - „
j rodzonej, w tym pełnym chwały kraju, które- j wskaże mi w swoim Rządzie, na czele które- 

P. Jan Dąbski pisze w Gazecie Chłop- i g%k?ż.de wydarzenie śledzi On teraz z wy-j 20 stoi iedna z naiwvhitnîeîszveh n^t n». 
p sokosci swej Stolicy z miłością i zajęciem, i

Nie dla pięknego zwrotu nazwałem krajem 
pełnym chwały tę ziemię wielkich świętych, ! 
wielkich królów i wielkich bohaterów, którzy} 
zdobyli dla Polski słusznie jej należący się | 
tytuł opatrznościowego przedmurza religji i} 
cywilizacji chrześcijańskiej.

Przywiązanie tego narodu semper fidelis 
w ciągu wieków do Świętego Kościoła jest 
jednym z najpiękniejszych tytułów do uwiel­
bienia ze strony katolików całego świata, po­
dobnie jak i epickie walki o wolność i nie­
podległość, prowadzone aż do dnia, gdy kraj 
ten znalazł się nazawsze wśród wielkich na­
rodów Europy.

. .-----Pragnę powiedzieć więcej. Wiara przodków
zawdzięczają I i przywiązanie do Stolicy Apostolskiej były 

. , . , policji, pienią- : zawsze, szczególniej w okresach ciężkich do-
dzom obszarniczym i fabrykanckim, a świadczeń, jednymi z najskuteczniejszych czyn 

tych, swoich dobrodziejów muszą słu ników, któremi żywiła się i wzmacniała świa- 
chać, bo inaczej dostaną od nich na dru- domość narodowa, a miłość i troskliwość oj- 
gi raz, kopniaka i nigdy już Sejmu oglą- ; cowska Pontyfikatu Rzymskiego brały nie- 
dać nie będą. ! zmiennie udział zarówno w chwale, jak nie-

öocjahsci b.L którzy do, obec- ; dolach tego szlachetnego narodu.
Niedawnym dowodem tych wzajemnych u- 

czuć serdecznego zaufania był zanał, z jakim 
ten sławny kraj zawarł ze ~ ‘ 
ską, przy współpracy mego

PRZEMÓWIENIE
Księże Nuncjuszu!
Z głęboką czcią odbieram puiuu ■ 3 V* •> I 

mocą którego Wasza Ekscelencja zostaje a- 
kredytowana przy mojej osobie w charakte­
rze Nuncjusza Apostolskiego i pragnę odrazu 
wyrazić moją wdzięczność Jego Świątobli­
wości za dokonanie wyboru na to stanowisko 
tak wybitnego dyplomaty. Waszej zaś Eksce­
lencji szczere podziękowanie za tak wzniośle 
wypowiedziane słowa uznania dla Narodu 
Polskiego i jego roli historycznej, zasadom 
której zawsze pozostałe on wiernv.

Stosunki dyplomatyczne od wieków istnie­
jące pomiędzy Stolicą Apostolska, po stulet­
niej przerwie przez Monsignora Achillesa! 
Ratti tak szczęśliwie wznowione, przybrały 
rozwój szczególnie serdeczny z chwila, gdy{ 
ten pierwszy przedstawiciel Głowy Kościoła 
w odrodzonej Polsce, a tak wielki I szczery 
tego kraju przyjaciel, został powołany przez 
Opatrzność na Stolice Piotrową.

Następnie znakomity poprzednik Waszei 
i Ekscelencji, Ksiądz Kardynał Lauri, którv 
: wśród nas pozostawił tak pełne sympatii 

wspomnienie, orzyczynił się znacznie do dal-; 
szego rozwoju tych, tak ścisłych, stosunków, i 

I które znalazły wreszcie swój trwały wyrazi

WRĘCZENIE LISTÓW UWIERZYTELNIAJĄCYCH P, PREZYD, RZPLTEJ
PAT-iczna donosi:
Dnia 17-go marca o godz. 11-ej p. Pre­

zydent Rzeczypospolitej przyjął na Zam­
ku Królewskim J. E. Monsignora Franci

, i- 
który

Nuncjusz Apostolski udał się na Zamek 
w towarzystwie Dyrektora Protokółu p. 
Stefana Przeździeckiego. powozem p. Pre 
zydenta Rzeczypospolitej, poprzedzonym 
przez trzębaczy na białych koniach i oto 
czonym eskortą szwadronu szwoleżerów. 
W następnym powozie jechali audytor 
Nuncjatury, Mgr. Chiarlo, i sekretarz 
Nuncjatury, Mgr. Colli z adiutantem Pre 
zydenta Rzeczypospolitej, rotmistrzem 
Jurgielewiczem. Gdy orszak ruszał z 
przed Nuncjatury Apostolskiej, w Alei 
Szucha, c__ „ć, ć„ ć..
zanikowej, trzębacze odegrali fanfary.
pułku strzelców kaniowskich ze sztanda- j skiej przez Dyrektora Protokółu i przed 
reJJ1 honory wojskowe. Muzyka | stawiony p. Prezydentowi Rzeczvpospo-
odegrała hymn papieski. U progu sieni : litej J. E. Monsignor Franciszek Marmag 
zamkowej dwuch adjutantów p. Prezy-1 gi, Arcybiskup Adrjanopolu, Nuncjusz 
denta Rzeczypospolitej powitało ks. Nun- i Apostolski, wygłosił nast. przemówienie:

PRZEMÓWIENIE KS. NUN CJUSZA MARMAGGI’EGO
przednika i znakomitego dyplomaty, okrytego 
wkrótce potem porpura rzymską, konkordat, 
w którym wytknięte są wielkie linie przy­
jaznego sojuszu pomiędzy dwoma Mocarstwa­
mi. duchowem i doczesnem, zawartego w ce­
lu praktycznego ułożenia wspólnie obchodzą­
cych obie strony spraw.

Nie zamykam oczu. Panie Prezydencie, na 
trudności, jakie wysoki mój urząd pociąga za

Wydaje mi się, iż mogę liczyć 
poza pomocą Opatrzności Boskiej na wielką 
mądrość i dobroć Waszej Ekscelencji, która 
wciela i reprezentuje jedność duchową wszyst 
kich klas narodu, i która, jestem tego pewien,

go stoi jedna z najwybitniejszych postaci pa­
trioty i żołnierza obecnej chwili historycz­
nej, dzielnego współpracownika, który pomo­
że mi w dziele ugruntowania serdecznych 
stosunków, istniejących już pomiędzy Stolica 
Apostolską a Rzecząpospolitą Polską.

Z drugiej strony znajduję wewnętrzną otu­
chę w miłości i głębokiej sympatii, które pod­
czas mych misyj dyplomatycznych w Rumunii 
i Czechosłowacji miałem zawsze dla drogich 
synów tej Polski, mieszkających zdała od Oj­
czyzny. Rosnąc stale, sympatia ta objęła nie- 
tylko poszczególnych synów Polski, ale ca­
łą ich Ojczyznę, która stała się wolną i wiel­
ką. Dzięki temu, nietrudno mi będzie użyć ca­
łej nio.’ej dobrej woli i wszystkich moich, choć 
słabych sił, w tym celu, aby dzięki mojej 
skromnej pracy, stosunki, łączące Polskę ze 
Stolicą Apostolską, stawały się z dniem każ­
dym bliższe.

Błagam, od tej pierwszej chwili mojej misji, 
o łaskę Wszechmocnego I wstawiennictwo 
Dziewicy, Matki Boga i ludzi, którą Polacy 
nazywają Królową Korony Polskiej. Pod takie 
mi auspicjami i z wiarą w poparcie Waszej 
Ekscelencji i Jej znakomitego Rządu, mam 
zaszczyt, złożyć w ręce Pana, Panie Prezy­
dencie, listy pontyfikalne, akredytujące mnie 
w charakterze Nuncjusza Apostolskiego przy 
osobie Waszej Ekscelencji.

zydent Rzeczypospolitej przyjął na Zam

Zabicie głównego świadka w sprawie Hroiszka Marmaggfego, Arcybiskupa Adrja 
mady. — Główny Świadek Oskarżenia w ; aopolu. Nuncjusza Apostolskiego, L‘. \, 
procesie Hromady Huran, komunista, zo- ■. złożył swe listy uwierzytelniające.

stauracji przy ul. Jagiellońskiej 
znaneg 
osobnik ____
bójca usiłował zbiec, lecz został schwyta­
ny przez policję.

Konfiskata. — Dnia 17-go b. m. skonfisko­
wane zostały: Słowo i Dziennik Wileń­
ski.

Organizacja komunistyczna. — Władze po 
licyj'ne przeprowadziły likwidację nowo- 
wykrytej organizacji komunistycznej Bia­
łorusi Zachodniej w Słonimie. Wykryta 
została tajna drukarnia oraz skonfiskowa­
ne znaczne zapasy literatury agitacyjnej. 
Aresztowania członków no wo wykrytej or­
ganizacji trwają, przyczem dotąd areszto­
wano już przeszło 20 osób, m. in. kierow­
nika organizacji Zygmunta Jaworskiego 
oraz radnego gminy Rohatyńskiej Jana 
Szerejkę.

%25c5%25bc.de
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MOWA BEZ SŁÓW
Znany w Berlinie z urządzania na ba- i 

lach pomysł 3wych atrakcyj tanecz­
nych, p. A. Moszkowski, stwierdza, że 
nastrój wytwarzany obecnie na sali 
balowej przez samych gości czyni rolę 
dawnych organizatorów zbędną.

Taniec jest obecnie na sali balowej 
wszystkiem, rozmowy podczas tańca 
coraz bardziej wychodzą z użycia. Moż­
na to szczególnie zauważyć na mniej­
szych balach. Panowie nie bawią 
swych danserek rozmową a nawet co­
raz mniej flirtują Robi to takie wraże­
nie jakby g^s, jako sposób porozu­
mienia się na sali balowej zaniki, i to 
na rzecz ruchów w tańcu.

W tern zjawisku widać jakby powrót 
do stanu pierwotnego ludzkości.

Ostatnie badania naukowe dowio­
dły. że nawet u niektórych zwierząt 
niższego gatunku taniec służy istotnie 
jako środek porozumiewania się.

Pouczające w tym względzie są nie­
dawno przeprowadzone przez p. K. v. 
Frisch badania nad pszczołami. W ce­
lach doświadczalnych studiował on ul I 
przezroczysty, z plastrami nie jedne | 
za arngimi, lecz wszystkie koło siebie ; 
na wielkiej powierzchni, tak że każdą ‘ 
z osobna widać było z zewnątrz. W 
niewielkiej odległości od tego ula u- 
mieścił plastry miodu i wodę cukro­
wą, a badane pszczoły ponumerował 
dla odróżnienia. I oto ujrzał, że pszczo 
ła, która miód lub cukier odkryła, za 
czynała po powrocie do ula swego ro­
dzaju taniec kołowy, biegnąc malut- 
kiemi kroczkami w koło, wracając na­
gle, kręcąc się w przeciwną stronę i 
tak jeszcze jaką minutkę. Taniec wy­
wołuje najwyższe podniecenie u oto­
czenia, które pod koniec, na krótko, 
bierze w niem udział, następnie zaś 
udaje się na samodzielne poszukiwa- [ 
nie, oparte na danych, dostarczonych j 
przez taniec owej pierwszej pszczoły. ! 
Gdy użyto do doświadczenia przed-I 
miotów wabiących o szczególnie sil-1 
nej woni, pszczoły powiadomione j 
przez taniec i zapach tancerki, dola­
tywały nawet do miejsca, gdzie tamta j

nie była. Podstawą porozumienia się 
jest taniec, którym społeczeństwo 
pszczół pod każdym względem zastę- 
pu e mową głosową.

Powyższy pogląd może się spotkać 
z silnym sprzeciwem zagorzałych zwo 
lenników antropomorfizmu, którzy u- 
ważają, że dla mowy niezbędny jest 
dźwięk, że to co piszemy i drukuje­
my, hieroglify i pismo klinowe, a na­
wet znaki głuchych i niemych są tyl­
ko znakami zastępczymi dźwięków. 
W istocie jednak można sobie wyobra 
zić mowę, z akustyką nie mającą mc 
wspólnego, co u zwierząt dość często 
się zdarza. U zwierząt zresztą spoty­
kamy też mowę dźwiękową i, jak to 
już Edward Hartmann wykazał przed 
przeszło stu laty, w sposobie porozu­
miewania się zwierząt i ludzi istnieje 
nie zasadnicza różnica, lecz raczej 
stopniowa, wynikła z rozwoju. Mowa 
małp, nad którą badania przeprowa­
dzali Garner i Waterhouse, tworzy ze 
spół odpowiednio akcentowanych pry 
mitywnych dźwięków, oznaczających 
także określenia, jak jestem głodny, 
chcę to mieć, to jest słodkie, i t. p.

U owadów spotykamy się już z za- 
sadniczem przejściem od fonetyki do 
optyki i uzewnętrznień dotykalnych. 
Możemy pojąć, że mrówki porozumie 
wają się przez dotyk, ale stajemy bvz 
radni przed tańcem pszczoły. Musimy 
się tylko ograniczyć do przypuszcze­
nia. że dostarcza się wiadomości przez 
•mchy taneczne, odpowiadające we­
wnętrznym impulsom.

Takie myśli o atawistycznym zwro­
cie do bzesłownej mowy tańca przy­
chodzą na myśl, gdy widzi się milczą 
ce pary, mocno w tańcu ze sobą złą­
czone. I może taka mowa byłaby o 
tyle korzystniejsza, że opuszcza zwy 
kłe konwersacyjne głupstewka, a i 
kłamstw pewnie nie zna w swej* pro­
stocie Stoi tedy szczerze w sprzecz 
ności ze znaném powiedzeniem Talle- 
granda, podług którego poto dano 
nam mowę, byśmy skutecznie mogli 
ukrywać nasze myśli.

WIOSNA W MAGAZYNIE AU PRINTEMPS
Jeden z pierwszych magazynów poka­

zowych mody wiosennej jest wierny swe­
mu imieniu Au Printemps.Oglądaliśmy tam 
onegdaj najrozmaitsze modele, znanych 
firm paryskich, na tle alegorycznym Pie- 
retki, symbol minionego karnawału, ob­
nosiły kosze cieplarnianych kwia­
tów, chcąc nam dać złudzenie rzeczy­
wistej wiosny, a niestety długie czekanie 
a sam pokaz i zmianę manekinów zapo­
wiadały inną alegorię: czekanie na 
pra^iziwą wiosnę, prawdziwe kwiaty i 
możliwość przywdziania tych pięknych 
pomysłów, jakie nam w pełnej humorze 
Konferencji zaprezentowała przedstawi­
cielka Au Printemps

Paryż stoi pod znakiem ceraty i złota i 
rzekomo w złoto, którego widać brak Pa- 
ryżanom, jak i nam w kieszeniach chce 
przystroić pięknie. Wiadomo, dobra i ła­
dna żona jest największem bogactwem 
człowieka.

W pokazie reprezentowane były prawie 
wszystkie znane paryskie Maison, a więc 
Drecoll, Jeanne Lanvin, Louise Boulanger. 
Lucien Lelon^ Marcianne et Armand: 
Gaston et Phillippe

Z materiałów wełnianych zawsze jesz­
cze dominuje kasza, cacha reversible, 
tuslicasha. muslicasha etc jedwabie: repy, 
crêpe Lvdia i crêpe satin, fulaty i bardzo
■■■■■■nDnBmnBBBanMmann

drogi „Caméléon“. Na letnie suknie geor- 
getty i drukowane gazy i organdy. Z tego 
materiału prześliczny model Jeanen Lan­
vin, krynolina z drobnych falbanek blado 
liliowych, aksamitami w kilku lilio­
wych odcieniach. Drugi model Jeanne 
Lanvin odbiega od zwykłego stylu tego 
salonu lubującego, się w modelach pro­
stych. dziewczęcych. Czarna suknia, srêpe 
satin o nierównvch draperiach przvbranie 
z fularu czarnego w wielkie centki jest 
lamowana od spodu draperji czerwoną cie 
niowaną wstążką, a z tyłu spięta klamrami 
z czerwonej ceraty. Czerwony ceratowy 
kapelusz z kwiatów i takiż wielki bukiet 
kwiatów w butonierce były doskonale do­
brane do futra letniego, z czarnych źre­
biąt. Z kostiumów udany granatowy en­
semble, wyszvwany srebrem i włóczka: 
podszewka płaszcza drukowana w trzech 
kolorach we wzór fantazyjny. Kostium z 
krepelli koloru metalu armatniego, o krót­
kim żakieciku, staniczek i podszewka z 
kameleonu. kołnierz mankiety i przybra­
nie z morv koloru krepelli bardzo się po­
dobał.

Obok modeli paryskich godnie repre­
zentowane byłv kapelusze, obuwie, futra i 
chustki naszych warszawskich magazynów.

S. G.

ROLNICY!
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Zawody piłkarskie w Toruniu. — W nie­
dzielę, dnia 25-go b m., odbędą się w 
Toruniu pierwsze w tym roku zawody o 

■ mistrzostwo Ligi drużyny strzeleckiej z 
j Polonią Warszawską.

Zawody narciarskie o mistrzostwo Polski 
w Zakopanem. — Wyniki zawodów narciar­
skich w biegu na dystansie 18 kim. o IX 
mistrzostwo Polski w Zakopanem na rok 
1928 były następujące: Nemecky Otokar 
(Czechosłowacja) 1:27:11 (20.000), No­
wak Vladimir (Czechosłowacja) 1:27:50, 
Motyka Julian (Il kl. P Z. N.) 1:29.18 
(19.000), Czech Bronisław 1:29:45 (18750) 
Motyka Zdzisław (P. Z. N.) 1:30:35. Szo 
stak Andrzej (P. Z. N.) 1:32:35 (17.375), 
Krzeptowski Andrzej II 1:32:40. Zytko- 
wicz Władysław 1:33:04 (17.125), Kuraś 
J. 1:34:04, Szostak Karol 1:34:11 
(16500).

Poza konkursem osiągnął Bengt Simon 
sen (Norwegia) trzynaste miejsce w cza­
sie 1:36:21 (15000). Zgłosiło się 65 za­
wodników. startowało 59-ciu. Ukończyło 
b:eg 52 zawodników. Warunki śnieżne do 
skonałe, publiczności bardzo wiele.

Zawody bokserskie Zuch. — Toruński klub 
sportowy Zuch urządza dnia 25-go marca 
r. b. w Toruniu zawody bokserskie o mi­
strzostwo Torunia.

Szwajcaria zaangażowała niemieckiego tre­
nera. — Szwajcarski Związek lekkoatletycz­
ny zaangażował jako trenera olimpijskie­
go znanego w Niemczech nauczyciela 
sportowego Artura Holza.

Zawodv bokserskie w wadze piórkowej. — 
Bokser francuski Tassin pokonał belgij­
skiego i europejskiego mistrza w wadze 
piórkowej Hebransa. Hebrans w pierw­
szych dwuch rundach kilkakrotnie leżał 
już powalony, aż wreszcie w trzeciej run­
dzie uznał się za pokonanego Tassin po 
tem zwycięstwie wyzwie prawdopodobnie 
mistrza francuskiego w wadze piórkowej 
Humery.

Zawody bokserskie Danja-Szwecja. — Dn. 
18-go marca odbędą się w Sztokholmie 
międzypaństwowe zawody bokserskie 
Szwecji z Danią.

Dzisie'sze zawodv. — Park Sobieskiego 
godz. 12 międzvklubowy bieg naprzełaj 
5 kim., organizowany przez W. O Z. L. 
A. Start i meta w parku.

Godz. 13 i pół Polonia II — Warsza­
wianka II, godz. 15 i pół mecz o mistrzo­
stwo Ligi Polonia-Warszawianka. Składy 
drużyn: Polonia: Kisielewski, Bułanow, 
Miączyński. Nowikow. Loth I. Maderski, 
Krygier, Emchowicz, Dittner, Seichter, Zi­
mowski. Warszawianka: Domański. Zwierz 
I. Wróblewski, Krotkiewski, Zwierz II, 
Halin, Hanelbusch. Jung, Korngold, Sze­
najch, Luxemburg IL

Ośrodek w. f. godz. 11 i 20 nółfinały i 
finałv bokserskich mistrzostw Polski.

Sala gimn. Rondthalera misarzostwa 
Warszawy w siatkówce.

Z EKRANU

DZIEWCTTTA 7 BALETU 
(Wodewil)

Dziewczęta z Baletu tańczą według u- 
stalonej iuż partytury filmów wiedeń­
skich. Zakochany oficer c. i k. armii, go­
niący za dziewczątkami arcyksiążę. uczci­
wa baletniczka. wielkie ćwiczenie wojsko­
we. chytry dworzanin, wszystko powią­
zane małym bezsensem pozwala na przy­
jemny dwugodzinny wypoczynek w kinie 
Szybkie tempo akcji i dnbra ilustracja 
muzyczna orkiestry kina Wodewil nie po­
zostawiają ani chwili na szukanie logiki 
w tym tworze wiedeńskiej beztroski.

KSIĄŻKI I PISMA

Jan Kazimierz Dębno: Na Krwawym 
Szlaku. Opowieść z ż^cia z 7 rycinami. 
Str 99. Staraniem i nakładem Towarzy­
stwa Oświaty Narodowej, (Warszawa, 
Nowy Świat Nr 7), wyszła niezwykle cie­
kawa książką, opisująca w żywy i zajmu­
jący sposób okropne przejścia dwu sy­
nów chłopskich, żołnierzy oddziałów pol­
skich w Rosii. podczas rozwiiania się i 
utrwalania bolszewizmu. Autor broszury 
osobiście znał obu młodych bohaterów i 
wspólnie z nimi przechodził straszliwą 
kaźń komunistyczną. Opowieść czyta się z 
zapartym oddechem, gdyż budzi ona w 
każdym czytelniku żywe współczucie z 
młodymi bohaterami, odkrywa nikczem- 
ność czerezwvczajek i maluje prawdziwy 
obraz zbrodniczej działalności siepaczów 
bolszewickich w Odesie Pisana jest jeży­
kiem barwnym, prostym i dla każdego 
przystępnym. W obecnych czasach, ujaw­
niających wzmożone knowania bolsze­
wickie w Polsce, winna książka ta zna­
leźć w każdei bibliotece ludowej, w każ­
dym domu polskim, w każdei zagrodzie 
włościańskiej» Cena broszury, obeimuiąej 
100 stron druku i 7 rycin, wvnosi 80 gro­
szy Na koszty przesyłki dodać należy 
10 groszy.

KTÓŻ TEGO NIE WIE? 
že Ekstrakt Słodowy 

„MALTYNA 
wyrobu Browaru J. Götze w Krakowie, 
jest tym środkiem odżywczym, który 
wskutek swe dokładności w robocie 
i dużej zawartości Ma tezy i Maltocyx- 
stryny, jest idealnym środkiem odżyw­

czym dla dzieci i ozdrow eńców.
Wyłączne zastępstwo

„PHARMA" Mag. B JAWORNICK'
W KRAKOWIE 29

Do nabycia w aptekach, drogerjach, sklepach 
spożywczych i t. d.

Artre«yzm, Reumatyzm 
schias, pedagrę. otyłość, dychawict 
sercowa t.p leczy skutecznie » szybko

„Piperazina Musująca”
A. Kozłowskiego 26

Żądać wszędzie z iumą:
A. KOZŁOWSKI 
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NACZELNY KOMITET AKADEM IŒ1
Naczelny Komitet Akademicki nade­

słał pismu naszemu następujące pismo z 
prośbą o zamieszczenie:

Wobec ukazania się w Epoce nr 77 z 
dn. 17-go marca r b. notatki zatytułowa­
nej Właściwa Reprezentacja Akademików 
Polskich na zewnątrz, w której podano 
szereg faktów niezgodnych z prawdą, Na­
czelny Komitet Akademicki podaje do 
wiadomości co następuje:

Nieprawdą jest jakoby Naczelny Ko­
mitet Akademicki był ekspozyturą jedne­
go tylko odłamu polskiej młodzieży aka­
demickiej ponieważ w skład jego wcho­
dzą przedstawiciele następujących Cen­
tralnych Związków Akademickich: Ogól­
nopolskiego Związku Bratnich Pomocy 
(około 26.000 akademików), Centralnego 
Związku Kół Naukowych P M. A. (17 000 
akademików), Centrali Akademickich 
Związków Sportowych (5.000), Związku 
Polskich Korporacyj Akademickich (oko 
ło 3.000 akademików). W ten sposób Na­
czelny Komitet Akademicki reprezentu­
je ogół polskiej młodzieży akademickiej 
zrzeszonej w powyższych związkach.

Naczelny Komitet Akademicki został 
powołany przez Zjazd Ogólny Polskiej 
Młodzieży Akademickiej w Poznaniu w 
maju 1927 r„ w którvm to Zjeździć brali 
udział delegaci wszystkich środowisk a- 
kademickich i Kół Polskich zagranicą.

Nieprawdą jest, że Naczelny Komitet 
Akademicki zwołał wiec ogólnoakademic 
ki mimo zakazu Rektora, gdyż Jego Mag­

nificencja ks. Rektor Szlagowski udzie­
lił swego pozwolenia Prezesów: Naczel­
nego Komitetu Akademickiego na zwoła­
nie podobnego wiecu, a gdv przed sa­
mem rozpoczęciem wiecu zezwolenie swe 
cofnął, przedstawiciel Naczelnego Komi­
tetu Akademickiego oświadczvł kolegom 
zebranym na dziedzińcu Uniwersytetu, że 
Naczelny Komitet Akademicki wiec od­
wołuje.

W sprawie tej Naczelny Komitet Aka­
demicki zażąda umieszczenia sprostowa­
nia w Epoce na mocy prawa prasowego.

Ponieważ w wspomnianej notatce iest 
powiedziane, że powstała właściwa repre 
zentacia akademików polskich. Naczelny 
Komitet Akademicki podaje do wiadomo 
ści ogółu, że p Dębińska i pp. Martin, 
W. Kościałkowski-Zyndram. R. Piłsudski, 
W. Sieroszewski, H. Stebelski i W Wy­
szyński nic i nikogo na terenie akade­
mickim nie reprezentują. Niektórzy z 
tych panów wogóle udziału w życiu aka- 
demickiem już nie biorą (np. podproku­
rator p. W. Sieroszewski) i od młodzieży 
akademickiej nie otrzymali żadnego do 
reprezentacji mandatu.

Naczelny Komitet Akademicki protestu 
je przeciw uzurpowaniu sobie prawa 
przez grono osób prywatnych do wystę­
powania w imieniu akademików polskich 
i wprowadzaniu w ten sposób w błąd 
opinji publicznej. — Za Naczelny Komi­
tet Akademicki Aleksander Heinrich, pre 
zes, Witold Heintze, sekretarz jeneralny.

0 LITOŚĆ NAD DZIEĆMI

Zarząd Główny Polskiei Macierzy 
Szkolnej ogłasza konkurs na afisz arty­
styczny, mający na celu wywołanie odpo­
wiedniego przychylnego stosunku osób, 
kierujących samochodami do dzieci i mło­
dzieży szkolnej, przechodzącej przez uli­
cę, głównie w pobliżu szkół.

Afisz ma być wykonany w 3-ch barwach 
i w odpowiedniem artvstycznem ujęciu 
przedstawiać grupę dzieci przechodzącą 
przez jezdnię i przejeżdżające samochody 
grożące niebezpieczeństwo dla dzieci. 
Prócz rysunku afisz zawierać ma odpo­
wiednio ujęty napis następującej treści: 
Kierujący samochód! miejcie litość nad 
nami. Format afisza 80 X 100. Termin

składania prac konkursowych upływa z 
dniem 30-tym kwietnia. Obowiązuje godło 
na pracy i na zaklejonej kopercie: w ko­
percie umieścić należy kartę z nazwiskiem 
i adresem autora.

Za najlepsze prace ustanawia Zarząd 
Główny Polskiej Macierzy Szkolnej dwie 
nagrody I 250 zł. i II 150 zł. Prace nagro­
dzone stają się własnością Polskiej Macie­
rzy Szkolnej.

Do sądu konkursowego wejdą: delegat 
Zarządu Głównego Polskiej Macierzy 
Szkolnej, delegat Związku Polskich Arty­
stów Malarzy, delegat Magistratu, oraz 
delegat Wydziału Ruchu Kołowego Komi­
sariatu Rządu.

PRAWO I SĄD

KARA ŚMIERCI
Aj. Wsch. donosi z Poznania:
W listopadzie 1926 roku, zaginął w 

Kaplinie, Powiatu Międzychodzkiego, 
niejaki Ignacy Bukowski. Śledztwo o- 
becnie wykryło źe zabił go jego włas 
ny syn Stanisław w chwili, gdy ojciec

ZA OJCOBóJSTWO
spał. Podejrzenie padało również na 
żonę zamordowanego Magdalenę. Sąd 
w wyniku obrad wydał wyrok skazu­
jący oskarżonego, Stanisława Buków 
skiego, na karę śmierci przez powie­
szenie, M. Bukowską uniewinniono.

SPRAWA HROMADY
Ai. Wschodnia donosi z Wilna:
Wczoraj, w Eł-tvm dniu procesu Hro- 

, Przesłucnano dalszych dwóch 
świadków pp. adw. Andrejewa i racicę 
wojewódzkiego Rakowskiego. Radca Ra­

kowski przesłuchiwany był przy drzwiach 
zamkniętych prawie przez całv dzień.

Rozeszły się tu pogłoski, jakoby dal­
szy ciąg procesu miał bvć w całości roz­
patrywany przy drzwiach zamkniętych.

0 PASAŻ Z UL. HORTENSJI NA NOWY ŚWIAT

Najlepsze aparaty 
AJNOWSZE PŁYTY 
AJW1ĘKSZY WYBÓR

B. RUDZKI
#ok tatožerva 1936 

W a R S Z AWA
ul. Marszałkowska Nr. 146 i 87

INSTRUMENTY MUZYCZNE
dla

SZKOŁY, DOMU I ORKIESTRY

Specjalność firmy:

Tworzenie zespołów muzycznych.

Kooperatywom i związkom dluguter 
minowy kredyt.

21 
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W sobotę, dnia 17-go b. m., w wy­
dziale technicznym Magistratu odbyło 
się zebranie z udziałem przedstawi­
cieli zainteresowanych właścicieli grun 
tów w sprawie przebicia pasażu z ul. 
Hortensji na Nowy Świat.

Obiedwie strony uznały potrzebę 
przebicia tego pasażu. Zgodzono się 
również źe może być ono dokone tyl 
ko w związku z urządzeniem nowocze 
snego pasażu, przewidującego pomie­
szczenia na sklepy, biura i t. p. Spra 
wa ta wiąźe się z potrzebą usunięcia

lokatorów zamieszkałych domów (o- 
koło 50 mieszkań), które musiałyby 
być, w razie urządzenia pasażu, zbu­
rzone. Wszystko to wymagać będzie 
utworzenia konsorcjum w celu sfi­
nansowania całego projektu.

Przedstawiciele i właściciele nieru­
chomości oświadczyli, że podejmą od 
powiednie kroki w celu zainteresowa 
nia projektem kapitalistów i w razie 
pomyślnych wyników zwrócą się do 
Magistratu o dalsze porozumienie w 
tej kwestji.

% 
< H®)H Ä

HERBATA 
KOPERNIKIEM' 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE MIESZANEK 

nsns: 190,100)23
SKŁAD główmy WARSZAWA-BRACKA 23 

film MONIUSZKI 3

WARSZ.T0W. HANDLU HERBATĄ 
A.DŁUGOKĘCKI-W. WRZEŚNIEWSKI 
ECTŒPTW1SSKT” SP. AK C-^SOSaňlRVICOBK» 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCEPOLSKA NA WYSTAW IE PRASY W KOLONJI 

JUBILEUSZ AUTORÓW I KOMPOZYTORÓW

RUCH TRAMWAJÓW W WARSZAWIE

GODZINY OTWARCIA SKLEPÓW

OSTROŻNY CHŁOPEK I SPRYTNY OSZUST

60083.

NA MAPIE POGODY I CIEPŁOTY 

POLSKIE RADJO

RABUNEK W ŚRÓDMIEŚCIU

STRZAŁY DO PRACODAWCY

przyszedł wczoraj wieczorem jego oy i aai w stronę swego szeia uwa sir za- | 
iy pracownik 18-letni Franciszek Kor ły, które na szczęście chybiły. Korda | 
dak (Smocza 5). Kordak żądał wyda ka aresztowano. f |

12300, 
19202, 
26554, 
34110, 
41091, 
45574, 
48251, 
56603, 
60346, 
64745, 
68291, 
80434, 
88782. 
90926, 
97594, 
99308, 

100899, 
106833, 
110208, 
112347, 
116899. 
120415.

obo-
nie

stosowania 12-godzlnnego dnia otwarcia 
wszystkich przedsiębiorstw handlu spożyw­
czego, a więc również do sklepów winno- 
kolonjalnych, które są typowymi sklepami 
spożywczymi o lepszej, wyższej organizacji 
handlowej. Ponadto omówiono kwestję ko­
nieczności przyznania Ministerstwu Przemy­
ślu i Handlu odpowiednio szerokich kompe- 
tencyj w zakresie wykonania tak doniosłe­
go dla całego handlu polskiego rozporządze­
nia.

ku przy ul. Żórawiej. Aktu poświęcenia lo­
kalu dokonał ks. Kosiński, który też na­
stępnie wygłosił przemówienie, podnosząc 
zasługi związku

Na zakończenie obchodu jubileuszowe­
go odbył się o północy w gmachu Związ­
ku Zawodowego Pracowników Kolejowych 
bankiet jubileuszowy i raut.

Na wieczorze tym był reprezentowany 
cały warszawski świat artystyczny. W ser­
decznym nastroju wymieniono cały szereg 
toastów. Bankiet, raut, uświatniopy wvstę- 
pami wybitnych artystów, przeciągnął się 
do późnej nocy.

Świata i Św. Krzyskiej 1.094.658, No­
wego Świata i Książęcej 989.206, Chło 
dnej i Żelaznej 822.981, Miodowej i 
Długiej 616.007, Bielańskiej i pl. Tea­
tralnego 759.852, Nalewki i Gęsiej 
711.377 etc.

Odpowiednie cyfry dla Senatorskiej 
i pl. Teatralnego wynoszą tylko 
540 509, dla Złotej i Sosnowej 438 894 
i dla Al. Ujazdowskiej i Pięknej 
416.502.

ganów, tudzież uzyskanie niezbęd­
nych środków pieniężnych na prace, 
związane z przygotowaniem pokazu. 
Prace w tym kierunku posunięte są 
bardzo daleko, ale realizacja ich może 
nastąpić tylko przy dobrej woli i chę 
ci współdziałania sfer zainteresowa­
nych godnem wystąpieniem Polski w 
Kolonji na Międzynarodwej Rewji 
Prasy.

Dnia 20-go b. m., we wtorek, o go­
dzinie 6-ej popoł. odbędzie się w sie­
dzibie biura informacyjnego Komitetu 
przy ul. Brackiej Nr. 5 (lokal Towa­
rzystwa Literatów i Dziennikarzy Pol 
skich) plenarne zebranie członków Ko 
mitetu, z udziałem wszystkich innych 
osób kół wydawniczych i dzienni­
karskich, których sprawa uczestnictwa 
Polski na Wystawie Kolońskiej i do­
tychczas dokonane prace przygotowa 
wcze do tego wystąpienia interesują. 
Na zebraniu tem skład Komitetu bę­
dzie powiększony przez dokooptowa­
nie szeregu osób z pośród wydawców 
i przedstawicieli instytucyj, pragną­
cych uczestniczyć w pokazie. Jedno­
cześnie Komitet Wykonawczy zawia­
damia, że w dniu 20-tym b. m. upły­
wa ostateczny termin nadsyłania zgło 
szeń o uczestnictwie w pokazie.

wszczęty przez obrabowaną alarm 
zbiegli się przechodnie, którzy po 
krótkim pościgu rzezimieszka zatrzy 
mali. Przeprowadzono go do IX-go 
Komisariatu, gdzie podał się za Sa- 
psię Dąba. Torebkę odebrano.

12162.
18116, 
26275, 
29646, 
40971, 
44211, 
47610, 
55449, 
60143, 
63392, 
68134, 
77376, 
87117, 
90590.

, 96729, 
. 98163, 

100512, 
105434, 
109031, 
111393, 
115517, 
120189, 
122086, 
126786, 
129049,

Wczoraj około godz. . 11-ej wieczo 
rem na ul. Mokotowskiej przed do­
mem nr. 9, powracającej do domu p. 
Wiktorji Nadstawnej (Piękna 12) zastą 
pił drogę opryszek, który wyrwał to 
rebkę i rzucił się do ucieczki. Na

POD KOLAMI SAMOCHODU
Na Nowym Świecie w pobliżu pomnika 

Kopernika dostał się pod samochód Ze 
non Godorowski (Kawenczyńska 4) lat 
24. Ze złamaną lewą ręką i ze zranionym 
nosem Pogotowie po opatrunku przewio­
zło Godorowskiego do domu.

1° w Gdyni i Warszawie i do plus 4° w 
Pińsku. .

W górach było pogodnie i trwał lekki 
mróz. Temperatura najwyższa wynosiła 
wczoraj w Warszawie plus 2.2°, najniż­
sza —8.8°.

Dzisiaj według przewidywań P. I. M. 
prawdopodobnie: pogodnie, jedynie ran­
kiem mgły lub opary. Nocą lekki mróz, 
w ciągu dnia większe ocieplenie.

NOTA POLSKA DO LITWY
PAT.-iczna donosi:
Tekst ostatniej noty polskiej do -litew­

skiego Prezesa Rady Ministrów p. Walde- 
marasa jest następujący:

Do Jego Ekscelencji Pana Augusta 
Waldemarasa, Prezesa Rady Ministrów 
i Ministra Spraw Zagranicznych w Kow­
nie.

Panie Premierze! Potwierdzając odbiór 
noty Pana Nr 3.503 z dnia 26-go lutego 
1928 r., mam zaszczyt podać do wiadomo­
ści Waszej Ekscelencji, że Rząd Polski 
zgadza się na propozycję Pana, aby roz­
począć rokowania w Królewcu 30-go mar­
ca r. b.

Rzecz oczywista, że uchawała Rady Li- 
Si Narodów z dnia 10-go grudnia 1927 r., 

otycząca zaofiarowania obu stronom po­
mocy Ligi i jej organów technicznych, w 
razie gdyby ich pomoc była pożądaną w 
w zaleconych przez Ligę rokowaniach, po­
zostałe nadal w mocy.

Byłbym wdzięcznym Waszej Ekscelen­
cji, gdyby zechciała mnie zawiadomić, czy 
trwa nadal w zamiarze przewodniczenia 
Delegacji Litewskiej osobiście, bowiem 
w tym wypadku nie omieszkam również 
udać się do Królewca.

Zechce Pan przyjąć, Panie Premierze, 
wyrazy wysokiego poważania. August 
Zaleski, Minister Spraw Zagranicznych.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
Dnia 15-go b. m. zmarł w wieku lat 74 ś. 

p. Turski, właściciel maj. Wilkoszewice, dln 
goletni radca Dyrekcji Szczegółowei Tow. 
Kr. Ziem, w Piotrkowie.

Dnia 16-go b. m. zmarl, przeżywszy lat 79 
ś. p. Stanisław Puchalski, b. urzędn. Magistr, 
m. stoi. Warszawy, członek Tow. Sokół I-go 
gniazda.

Dnia 16-go b. m. zmarła w wieku lat 67 
ś- p. Amelia z Kosciów Janowa Taraszkiewi- 
czowa, wdowa po ś. p. doktorze medycyny.

ZATRUCIE SARDYNKAMI
Po spożyciu sardynek zachorowali z oh 

jawami zatrucia: 9-letni Edward Ma^ruk 
i 14-letnia siostra jego Wanda, ul Czer­
niakowska 112. Lekarz Pogotowia stwier­
dził zatrucie i po zastosowaniu odpo­
wiednich zabiegów pozostawił Marczu­
ków na leczeniu w domu. Przypuszczalną 
przyczyną zatrucia były nieświeże sardv* 
ki.

LOTERJA PAŃSTWOWA
Wczoraj w 9-tym dniu ciągnienia 5-tej 

klasy 16-tej Loterii Państwowej główniej­
sze wygrane padly:

Zł. 15.000 nr. 46685.
Zł. 5.C00 nr. 60100.
Zł. 3.000 n-ry: 46993, 48431.
Zł. 2.000 n-ry: 28742, 37831, 

75142.
Zł. 1.000 n-ry: 1740. 8138, 12013, 

27944, 29955, 31564, 35047, 46195, 
70553, 124047.

Zł. 600 n-ry: 5026, 8590, 8852, 
22787, 23906, 26067, 30760, 35345, 
39727, 54909, 65445, 67452, 7C619, 
85968, 92785, 99730, 102421, 
116938, 119808.

! FAŁSZYWE DONIESIENIE
j Pismo nasze podało przed kilku dnia* 
i mi o doniesieniu Pelagii Ferendowej W 
pow. Przasnyskim, jakoby bandyci na­
padli na nią w mieszkaniu i zrabowali 
kilkaset złotych gotówką. Po dokonaniu 
całego szeregu wywiadów ustalono, że 
Ferendowa napad udawała. Ferendowa 
przyznała się do winy, podając jako po­
wód obawę przed mężem po straceniu 
pieniędzy, które mąż jej przysłał z Fran­
cji na życie. Ferendową aresztowano.

UJĘCIE BANDYTÓW
We wczorajszem wydaniu podaliśmy o 

napadzie zamaskowanych bandytów na 
! mieszkanie Abrama Chuściela przy ul 
Mokre- 13 na Bródnie. Pod groźbą rewoś 
werów zrabowano ubogiemu dozorcy Pi­
szami 200 doi. Pościg policyjny prowa­
dzony przy pomocy psa policyjnego do­
prowadził do aresztowania Józefa Kwiat­
kowskiego (Remiszewska 15), Władvsła- 
wa Nejmana (Radzymińska 1021 i Abra­
ma Goldsztajna (Radzymińska 131), ja­
ko podejrzanych o udział w napadzie na 
Chuściela.

ŚMIERĆ PRZY PRACY
Wojciech Michalak (Czerniakowska 

140), lat 67, robotnik, który w czasie pra 
cy w fabryce Tow. Akc. Zakładów Prze- 
mysłowo-Budowlanych Martens i Daab 
przy ul. Czerniakowskiej 171-173 został 
przygnieciony klocem drzewa, zmarł w 
szpitalu Dz. Jezus wskutek złamania krę- 

i gosłupa.

PROF. ADAM KRZYŻANOWSKI
Prof. Adam Krzyżanowski, wybrany po­

słem w Okręgu Miejskim w Krakowie, który 
kandydował jako zachowawca, zgłosił przy i 
stąpienie do Partji Pracy.

MINISTER SPR. ZAGR. PERSJI
Minister Spr. Zagr. p. August Zaleski po­

dejmował wczoraj, dnia 17-go b. m., obia­
dem p. Ministra Spr. Zagr. Persji, Ali Goli 
Chan Ansari‘ego. W obiedzie tym wzięli rów 
nież udział m. in. Assad Chan Jamine Khag- 
han. Poseł Perski, Yahia Kemal Bey, Poseł 
Turecki, Dyr. Dep. Pol. M. S. Z. dr Jackow­
ski, p. Wiceminister Doležal.

PODRÓŻ KRÓLA AFGANISTANU
Aj. Wschodnia podaje z kół dyplomatycz- I 

nych:
Doniesienia o przerwaniu podróży króla 

Afganistanu Amanullaha i nagłym jego po­
wrocie do kraju nie odpowiadają rzeczywi- i 
stości. Król Amanullah pozostanie w Londy- j 
nie jeszcze kilka dni, a plan dalszej jego po- [ 
droży europejskiej nie ulegnie żadnym zmia ; 
nom. ;

MIĘDZYNAR. KONGRES POKOJU
Z decyzji Międzynarodowego Biura Poko­

ju w Genewie, a na zaproszenie ze strony 
Polski, 26-ty Międzynarodowy Kongres Po­
koju odbędzie się dnia 25-go do 29-go czerw- 
ca r. b. w Warszawie. Przedmiotem obrad 
Kongresu będą m. in. następujące sprawy: 
rozbrojenie, porozumienie ekonomiczne na­
rodów, sprawy aktualne, jak sytuacja w Chi 
nach, zagadnienie Paneuropy, sprawa pro­
pagandy Wedle danych, otrzymanych przez 
Komitet Organizacyjny, Kongres zgromadzi 
ponad 200 uczestników z zagranicy, w tej 
liczbie wielu wybitnych i wpływowych poli­
tyków.

Po Kongresie w Warszawie odbędą się wy 
cieczki do Krakowa, Lwowa i Zakopanego, 
gdzie Zarządy tych miast zorganizują przy­
jęcie

Skład Prezydium Komitetu Organizacyjne 
go jest następujący: Prezes b. Minister Sta­
nisław Thugutt, Wiceprezesi p. Kodisowa, 
prof. Estreicher i p. Łypacewicz, Sekretarz 
Jeneralny dr Józef Polak, zastępca adw. 
Z. Nagórski.

KŁAJPEDA I POLSKA
Aj. Wsch. donosi z Kowna:
Wczoraj wyjechali z Kowna do Wilna 

w celu nawiązania kontaktu z wileńskie- 
mi kołami handlowemi, przewodniczący 
kłaipedzkiej Izby Handlowej Jan oraz 
przedstawiciele handlu i przemysłu w 
Kłajpedzie pp. Kibiljus i Smilgiewicz. Od 

; będą oni szereg rozmów w sprawie sto- 
! sunków gospodarczych między Polską i 
I Litwa, przedewszvstkiem zaś omawiana 
I będzie kwestja spławu na Niemnie.

Program Radiostacji Warszawskiej 
(fala 1111)

PONIEDZIAŁEK. 19-go marca. 12.00. 
Hejnał z Wieży Mariackiej, oraz myzuka 
z płyt gramofonowych. 16.00-16.25 Odczyt 
p. t. „Malarstwo włoskie w dobie wczesne­
go renesansu, wygł. dr. Marian Hensel. 
16.40-17.05. Odczyt p. t. Język polski w 
19-ym wieku, wygł. prof. Stanisław Słoń­
ski. 17.20-17.45. Odczyt p. t. Rola rysunku 
przy nauczaniu przyrody i geografii, wygł. 
dr. Jan Żebiński. 17.45-18.45. Żywy numer 
Płomyszka (Pisemko dla dzieci). 18.15- 
18.55. Transmisja muzyki tanecznej z ka­
wiarni Gastronomia. 19.05-19.15 Komuni­
kat rolniczy. 19.15-19.35. Rozmaitości. 
19.35-20 00 Lekcja francuskiego, prof. Ro- 
quigny. 20.00-20.30. Odczvt organizowany 
przez Prezydium Rady Ministrów. 20.30. 

  .  - Koncert Polskiego Radia dla żołnierza
gr do 84 gr., makaronu krajowego z 1 polskiego w dniu imienin Pierwszego Mar­
zł 70 gr. do 1 zł. 80 gr., kaszy krakow- szałka Polski Józefa Piłsudskiego. Wy-
skiej z 1 zł. 15 gr. do 1 zł. 25 gr., macz- konawcy: Orkiestra 36 op. pod dvr kpŁ

 . _L 40 gr. do 1 zł. 50 gr., maczku Śledzińskńego, Stanisława Argasińska (so-
00 i 000 z 1 zł. 55 gr. do 1 zł. o5 gr., per- j prani, Eugeniusz Mossakowski, art. Ope­
rowe j funtówki z 90 gr do 96 gr., pęcza-1 ry Warsz. (baryton), prof. Ludwik Urstein 
ku i jaszy jęczmiennej z 75 gr. do 80 gr., ( (akomp.) i innL

Obszar wysokiego ciśnienia, które go 
środek zna:duie się nad Polską, ogarnia 
cała niemal Europę. Dnia 1-Èo b. m. w 
kraju było pogodnie, w ciągu nocy.i ran­
kiem notowano opary i lekki mroź (od 
—3° w Wilnie do —9° w Warszawie). ie- 
dynie miejscami na Pomorzu i w Maio- 
polsce mróz był silniejszy. W ciągu dnia 
temperatura znacznie wzrosła, dochodząc 
do plus 3° w Kaliszu i Wilnie, do plus

Przy cierpieniach hemoroidalnych. obstruk­
cji, popękaniach kiszki grubej, owrzodze- 
niach, krwawieniu w kiszkach, parciu na 
mocz, bólu w krzyżu, ucisku w piersiach, 
niepokoju w sercu, zawrotach ölowv, sto­
sowanie naturalnej wody tforzkiej Frań* 
ciszka Józefa sprawia zawsze przyjemną 
ulgę, a niekiedy i zupełne wyleczenie. Spe­
cjaliści chorób wewnętrznych zalecają ta- 

! kim chorym pić codziennie rano i wieczór 
i po pół szklanki wody Franciszka Józefa.

259

14972, 
46712, 

11168, 
38489, 
71390, 

105435, 
“zł^ŚOO^n-ry; 8102, 9016, 9209, 19775, 
20021, 21459, 21825, 24010, 35153, 35944, 
36645, 42646, 57780, 72292, 81628, 88803, 
94296, 102042, 102545, 102708, 118184, 
126975.

Zł. 400 n-rv: 325, 1609, 1864, 3544, 6678, 
7413, 7420. 9604, 10951. 
13903, 14202, 14689. 17951, 
19628, 23317, 24254, 25548, 
26566, 26726, 27115, 29590, 
34272, 37829, 39881, 40809, 
41635, 41637, 42138, 42544, 
45952, 47145, 47191, 47589, 
49951, 50285, 53795, 54198, 
57635, 57931, 58145, 58952, 
61028, 61495, 62125, 63324, 
65170, 65741, 66413, 67191, 
68796, 70455, 72537, 75330, 
83085, 83124, 84384. 84494, 
88812, 89856, 90285, 90500, 
92287, 93999, 95427, 96543, 
97822, 97911. 97943, 98080, 
100033, 100092, 100133, " 
10 259, 104608, 104995, 
107084, 108112, 108574, 
110304, 11C763, 111C07 , 
114982. 115212, 115492, 
117043. 117303, 117587, 
121081, 121853, 121869, 
123361, 124544, 126017, 
128171, 128604, 128792,

Delegacja Stowarzyszenia Kupców Pol-1 
skich w osobach pp. Pawłowskiego preze­
sa Kola Kupców Winno-Kolonialtiych oraz 
dyrektora J. Jakubowskiego została przyję­
ta przez p. Wiceministra Przemysłu i Han­
dlu dr. Fr. Doleżala w sprawie projektowa­
nego rozporządzenia p. Prezydenta o godzi­
nach otwarcia sklepów. Delegacja przedsta­
wiła p. Wiceministrowi postulaty handlu 
chrześcijańskiego co do projektowanego roz 
porządzenia, przedewszystkiem kwestję za-i

| Dziś, niedziela 18-go marca, Srodopost-
| na Gabryela Arch. Wschód słońca o g. 5 
m. 44, zachód o g. 5 m. 45. Wschód księ-

j życa o g. 4 m. 50, zachód o g. 1.
i Jutra, poniedziałek 19-go marca, Józe-
! fa bl. N. M. P. I

Wczoraj Związek Autorów i Kompozy­
torów scenicznych święcił 10-tą rocznicę 
swego istnienia.

W godzinach rannych odbyło się w koś­
ciele św. Aleksandra nabożeństwo za du­
szę zmarłych członków Z. A. I. K. S. ś. p. 
Cyrvla Danielewskiego, Konstantego Gór­
skiego, Adama Karasińskiego, Ludwika 
Śliwińskiego, Emilii Śliwińskiej, Stanisła­
wa Ratolda Zadarnowskiego, Franciszka 
Bensteina, Adolfa Starkmana, Tadeusza 
Widawskiego.

O godz. 12 ej w poł. odbvła się uroczy­
stość poświęcenia lokalu własnego związ-

gryczanej białej z 1 zł. 10 gr. do t zL
15 gr., łamanej z 1 zł do 1 zł. 5 gr., palo­
nej z 1 zł. 20 gr. do 1 zł. 25 gr., palonej 
łamanej z 1 zł. 5 gr. do 1 zł. 10 gr., ja;
glanej krajowej z 1 zł. do 1 zł. 10 gr. i
fasoli białei z 70 gr. do 80 gr.. wszyst­
ko za kg. Ceny pozostałych artykułów, 
objętych cennikiem, zachowano bez zmia­
ny.

Komitet Organizacyjny Pokazu Pol 
skiego na Międzynarodowej Wysta­
wie Prasy w Kolonji, powołany na kon 
ferencji, urządzonej przez M. S. Z. w 
październiku 1927 r., z licznym udzia 
łem przedstawicieli sfer wydawni­
czych i dziennikarskich oraz zawo­
dów pokrewnych, dokooptował już w 
listopadzie r. ub. cały szereg osób z 
pośród wydawców gazet i czasopism, 
które dały wówczas wyraz swego za 
interesowania sprawą wystąpienia Pol 
ski na wystawie kolońskiej przez uczę 
stnictwo swe w zebraniach, urządza­
nych przez Komitet w dniach 29.10 i 
8.11 r. ub.

Atoli prace Komitetu mogły rozpo 
cząć się dopiero w ostatnich paru ty 
godniach, wobec pozostawania w za­
wieszeniu sprawy udziału Polski w 
wystawie dla braku funduszów, potrze 
bnych na zainicjowanie jakichkolwiek 
w tym kierunku poczynań. Mimo to, 
Komitet Wykonawczy, złożony z o- 
sób powołanych przez M. S. Z. na kon 
ferencji, urządzonej w październiku 
1927 r., zajął się szczegółowem oprą 
cowaniem programu pokazu, który ma 
na celu zobrazowanie stanu prasy Pol 
ski, nietylko współczesinej, ale i od 
czasu powstania pierwszych jej or-

(pow. Prużański) przyjechał do Warsza- j 
wv w celu załatwienia formalności w biu 
rze okrętowem i Konsulacie, związanych 
z wyjazdem do Ameryki. „

Wczoraj zaczepił Barmułę na ul. mar­
szałkowskiej jakiś nieznajomy, który o- 
świadczył gotowość ułatwienia «« wy­
zyskaniu wizy w Konsulacie. Po «^Ka­
niu zgody Barmuty zaprowadził go do 
bramy domu nr 7 przy ul. Wareckich 
gdzie odpowiednio pouczał go, w jaki spo 
sób nadepiei będzie załatwić sprawę wi­
zy. Wieśniak iednak niechętnie odnosił 
sie do propozycji włożenia dolarów ao 
koperty W toku dalszej rozmowy oszust, 
obawiając się, że nie uda mu się z^wic 
ofiary na kopertę, skradł mu Pie^4dze z 
kieszeni kurtki. Gdy Barmuta w końcu

Obliczenia dokonane przez Wydział 
Techniczny Magistratu, tyczące się 
ruchu tramwajowego w . Warszawie 
wykazują, że najbardziej obciążone 
jest Krakowskie Przedmieście u wy­
lotu ul. Ossolińskiego. Od dnia 1-go 
stycznia 1927 do 1-go stycznia 1928 
na odcinku tym naliczono 1.504.854 
tramwajów, przy zbiegu Marszałkow­
skiej i Koszykowej 1.503 157, Marszał 
akowskiej i Złotej 1.344.143, Nowego

ZEBRANIA I ODCZYTY
Podstawy Religijne Życia Narodów. — 

Dziś, w niedzielę, 18-go marca, p. pos. Ta­
deusz Błażejewicz wygłosi pierwszy z 
serji odczytów organizowanych przez Ka­
tolicką Młodzież Narodową o podstawach 
religijnych życia narodowego. P. Błaże* 
jowicz będzie mówił o etyce chrześcijań­
skiej jako podstawie rozwoju narodów. 
Początek oj. 8 w. w wielkiej sali Theolo- 
gicum, ul. Traugutta 1.

Państwo i Szkoła. — W niedziele, 18-go 
marca, odczyt Tow. im. Piotra Skargi, Sa­
la Teologiczna o 5i/i> p. p., mówić będzie 
Hr. H. Tarnowski na temat: Czy Państwo 
winno mieszać się do szkoły? Dla mło­
dzieży uczącej od V klasy, Seminarzy­
stów i Akademików wstęp wolny.

Z Młodzieży Wszechpolskie’. — W ponie­
działek, dn. 19 b. m., odbędzie się w loka­
lu Związku Ludowo-Narodowego (AL 
Jerozolimskie 17) zebranie dyskusyjne 
Młodzieży Wszechpolskiej, na którem 
p. Redaktor Jan Rembieliński wygłosi 
referat pod tytułem Powyborcza Sytuacja 
Polityczna. Początek zebrania o 7 m. 3C 
punktualnie. Wstęp wolny dla członków 
i wprowadzonych gości.

Stosunki gospodarcze Polski z NlemcamŁ-- 
Dnia 19-go marca, poniedziałek, o godz. 20 
min. 15 w Towarzystwie Ekonomistów i Sta­
tystyków Polskich (Jasna 19) p. inż. A. Rin- 
gman wygłosi odczyt p. t. Stosunki gospo­
darcze Polski z Niemcami i ze Wschodem.

odmówił. Kordak wydobył rewolwer 
i dał w stronę swego szefa dwa strza- |

Do p. Jana Dałkowskiego właścicie nia mu świadectwa, a p. Dutkowski 
la fabryki karoserji przy ul. Rybaki 8 
Przyszedł wczoraj wieczorem jego by

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
W kościele Akademickim św. Anny dziś 

o godz. 10-ej odprawione zostanie Msza 
św. z kazaniem dla Młodzieży Akademi­
ckiej, o godz. zaś 5-ej ks. Rektor Szwej- 
nic tłumaczyć będzie z Pisma św. kaza­
nie Chrystusa Pana na górze według E- 
wangelji św. Mateusza.

Dziś w kościołach parafialnych stolicy 
po nieszporach, które rozpoczną się o g. 
4-ej, odprawione zostaną nabożeństwa pa 
syjne z wystawieniem Najświętszego Sa­
kramentu, odśpiewaniem Gorzkich Ża­
lów, procesją i błogosławieństwem. Rów­
nież te nabożeństwa odbędą się w filial­
nych kościołach św. Marcina, śś. Aniołów 
Stróżów przy ul. Karolkowej i O. Kapu­
cynów o godz. 4-ej oraz w po-Bazyliań- 
skim, O. Jezuitów i Świętej Rodziny na 
Powiślu o godz. 7-ej wiecz. w wymienio­
nych świątyniach wygłoszone zostaną na u 

;ki pasyjne 
I Nabożeństwa różańcowe z wvstawie- 
niem Najświętszego Sakramentu odbędą 
się dziś w kościele św. Józefa oblubieńca 
o godz. 4-ej, Opieki Św. Józefa na inlen-

1 cję Ojczyzny o godz. 5-ej oraz w Archika- 
! tedrze o godz. 6-ej wiecz.
j Msze św. św. t. zw ostatnie odpra­
wione zostana dziś w kościołach: o godz. 
12-ej Matki Boskiej Królowej Polski na 
intencję Ojczyzny, kazanie wygłosi ks. 
prałat Jachimowski. w po-Bazyljariskim i 
Ooieki św. Józefa. O godz. 12-ej i nół w 
Ar-h:katedrze, OO. Jezuitów, św. Józefa 
Oblubieńca, św. Krzyża, św. Aleksandra, 
śś. A.postołów Piotra i Pawła i w koście­
le Zbawiciela, gdzie kazanie wygłosi ks. 
prałat Nowakowski, oraz o godz. 1-ej w 
kościele Imienia Jezus przy ul. Moniu-

! szki.
Jutrzejsza uroczystość św. Józefa Ob- , 

lubieńca Najśw. M. P. obchodzona bedzie POD TRAMWAJEM
nabożeństwem odpustowem w kościele I Pod tramwaj ruszający z przystanku

: BP « wezwaniem tego świętego przy ul. ! na placu przed Dworcem Gdańskim, do 
j Krak. Przedmieście. j sfał sję handlarz uliczny 14-letni Jan Dą

. "I browski (Baraki na Żoliborzu). Koła 
j ZABAWY W DZIEŃ ŚW. JÓZEFA | zmiażdżyły chłopcu lewe podudzie i sto- . 
! Kościcł św. nie dozwala na odbywanie za-i PV- Pogotowie po opatrunku przewiozło 
baw i uczt weselnych w dzień św. Jozefa nieszczęśliwego do szpitala Dz. Jezus, 
ani w wigilię tego dnia, jakto utarło się błę ! 
dne mniemanie. Również władze duchowne 

j zabraniają duchowieństwu w te dni błogo­
sławić związki małżeńskie.

ODZNACZENIA
W sobotę, dnia 17-go b. m., o godz. j 

12-ej, Komisarz Rządu m. stół. War- | 
szawy, p. Władysław Jaroszewicz u- 
dekorował orderami Polonia Restitu- 
ta pp. Wacławową Makowską, żonę 
posła i b. Ministra Wacława Maków 

1 skiego, za zasługi położone na polu o- 
pieki nad więźniami politycznymi, żoł 
nierzami i inwalidami p. Wiesława 1 
Czermińskiego, kierownika Central-1

i nego Związku Kółek Rolniczych i Wi 
i która Przedpełskiego, prezesa Polskie 
'■ go Związku Organizacyj i Kółek Rol­
niczych za zasługi na polu narodo- 
wem i oświatowej oraz w dziedzinie or 
ganizacji kółek rolniczych,

FESTIWAL MUZYKI FRANCUSKIEJ.
P. Minister Spraw Zagranicznych August 

Zaleski i p. Ambasador Francji Laroche wy­
razili zgodę na objęcie protektoratu nad wiel­
kim festivalem muzyki francuskiej, który od­
będzie się w Filharmonii warszawskiej w pią 
tek 30-go b. m. W festiwalu tym, organizo­ 
wanym przez Stowarzyszenie Młodych Mu­
zyków Polaków w Paryżu,, weźmie osobiście 
udział w charakterze kapelmistrza jeden z 

i najwybitniejszych kompozytorów współ- 
j czesnych, Artur Honegger.
i POWODZENIE AKCJI DOBROCZYNNEJ
i Dochód z przedstawienia La Croisière Neire, 

które się odbyło w poniedziałek 12-go marca 
b.r. i z loterji wynosi zł. 65.000. Z tego insty­
tucie polskie: Komitet Polski do Zwalczania 
Raka i Latarnia otrzymały zł. 40.000, a Ogni­
ska francuskie w Polsce zł. 25.000. Komitet 
organizacyjny wyraża niniejszem wszystkim,

I którzy brali udział w pracach przygotowaw­
czych. i którzy zajęli się sprzedażą biletów 

J i przysłali fanty, serdeczne Bóg zapłać.
1 WALKA Z GRUŹLICA
j W związku z zamiarem rozszerze­

nia akcji szczepiennej metodą Cal- 
' mette’a i zastosowania szczepień dla 

zwalczania gruźlicy w Polsce, w sobo
, tę, dnia 17-go b. m., odbyło się w Pań 
• ! stwowej Szkole Higjeny zebranie z li 

cznym udziałem lekarzy, zwołane 
przez Polski Komitet Szczepień Cal- 
mette'a, Państwowego Zakładu Higje- 
ny i Polskiego Związku Przeciwgruźli 
czego.

TJ> 1 -i R.rmnt, re wsi Waśki | przekonany, sięgnął do kieszeni po dola- Rolmk Jan Barmuta ze$ by j€ włożyć do koperty, stwierdził
ze zdziwieniem, że pieniądze w sumie 15 
dolarów i 40 zł. zginęły. Nie tracąc zim­
nej krwi schwycił złodzieja za kołnierz 
i zaczął wzywać pomocy. Niezwłocznie 
zjawił się st post. 10-go Kom. Jan So- 
cnacz, który złodzieja zatrzymał.

W drodze do Komisariatu złodziej, i- 
dący obok okradzionego chłopa zaczął 
twierdzić uparcie, że zaszła pomyłka, 
5dvż Barmuta widocznie pieniądze ma w 

olnej kieszeni kurtki. Istotnie okazało 
się, że pieniądze są w kieszeni wskazywa­
nej przez oszusta, ale włożył je tam zło­
dziej, aby w ten sposób pozbyć się dowo 
du winy. Zatrzymanym okazał się Apo­
loniusz Szorc, rutynowany koperciarz 
(Mostowa 18).

POBÓR
We wtorek dnia 20-go b. m. przy ul. Dobrej 

72, odbędzie się dodatkowa komisja poborowa 
dla poborowych zamieszkałych w Komisar­
iatach 14, 15, 17, 18, 24 i 25, podlegających 
P. K. U. Nr. 3. Na komisję tę winni stawić 
się wszyscy ci poborowi, którzy dotąd 
wiązku tego z jakichkolwiek powodów 
dopełnili.

O GIEŁDĘ MIĘSNA
Dnia 14-go b. m. odbyła się w Związku 

Polskich Organizacyj Rolniczych narada w 
sprawie giełdy mięsnej. Obradom przewodni 
czył b. Minister p. Jerzy Gościcki, który 
przedstawił szereg zagadnień, dotyczących 

, potrzeby stworzenia giełdy mięsnej oraz spo 
122525' ! s°bów zrealizowania tego projektu. Po dy- 
128000 1 skusi< postanowiono przedstawić Minister- 
129734' stwu Przemysłu i Handlu memoriał, za wie; a

I jący zapatrywania na tę sprawę Centralne- 
' go Towarzystwa Rolniczego.

TOWARY MACZNO-KOLONJALNE
Nowy cennik towarów mączno-kolon- 

jalnych podwyższa ceny maki pszennej 
50 proc, z 94 gr. do 1 zł.-, 60 proc, z 78 
t- 2Í __ —„1_____ ____ . ___ ________  . _________ ___________ _
zł 70 gr. do 1 zł. 80 gr-, kaszy krakow- | szałka Polski Józefa Piłsudskiego. Wy- 
1’-..; _ *_ sz _ ______  :---------z: z,.
ku 0 z 1 zł. 40 gr. do 1 zł. 50 gr., maczku Śledzińskńego, Stanisława Argasińska (so- 
Z2 1 ZZZ z 1 zł. 55 gr. do 1 zł. o5 gr., ___ .... Z—.,
łowej funtówki z 90 gr do 96 gr., pęcza-1 ry Warsz. (baryton), proL Ludwik Urstein



 

6    WARSZAWIANKA     Ni_^78

i»»«» ' czyńskiego należących i składających sie zTEATRY i KONCERTY NA EKRANIE
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Dziś w teatrach mlejsk^h:

Le- ;

po­
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TEATR POLSKI DZIŚ

Serafin Ludzkości
UMYSŁ I WOLA—

PRAWDA i DOBRO

TEATR MAŁY

Place pod Młocinami, Î 
za gotówkę, lub ra-

Święto polskiego filmu—pod tyt

Polonia Restituta
«■

Składano I tłoczono w Drukarni Artystycznej, Warszawa, Nowy ITwiat 47.

o godz. 3-ej popoł. Lakme z p. 
tytułowej i z gościnnym wy- 
polskiego p. Stanisława Dra-

Szkoła Wdzięku
Nie Ozenie Sie

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Zdzisław Krotki zamieszkały w 
Warszawie, przy ui. Ceglanej Nr 9, na za­
sadzie 1030 art. Post. Cywiln. ogłasza, że w 
dn. 12 kwietnia 1928 r. od godz. 10-ej z rana 
w domu nr 5 przy ul. Przejazd odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości do Kle­
mensa Lutostansklego należących i składa­
jących się z mebli ocenionych na 530 zł.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Zdzisław Krotki zamieszkały w 
Warszawie, przy ul. Ceglanej Nr. 9, na za­
sadzie 1030 art. Post. Cywiln. ogłasza, że w 
dn. 3 kwietnia 1928 r. od godziny 10-ej z ra­
na w domu nr 54 przy ul. Mokotowskiej od­
będzie się sprzedaż przez licytację rucho­
mości do Ireny i Bronisława Mieszkowskich 
należących i składających się z mebli, oce­
nionych na 740 zt.

Lekarz Miłości 
Walka

papieru i maszyny drukarskiej, ocenionych ' 
na 700 zł. j

i dział w obecnym turnieju, 
■ wiadomo.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Zdzisław Krotki zamieszkały w 
Warszawie, przy ul. Ceglanej Nr. 9, na za­
sadzie 1030 art. Post. Cywiln. ogłasza, że w 
dn. 3 kwietnia 1928 r. od godz. 10-ej z rana 
w domu nr 12 przy ul. Leszno odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości do Izy­
dora Beera należących i składających się z 
mebli ocenionych na 1705 zł.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Zygmunt Iwanicki, przy ulicy I 
Chłodnej nr 35 zamieszkały, ogłasza że w i 
dniu 27 marca 1928 r., od godz. 10-ej z rana,

J w Warszawie, w domu nr 4 przy ul. Proie- ’ 
sorskiej odbędzie się sprzedaż przez licyta­
cję publiczna ruchomości należących do Sta- i 
nisława Makowieckiego, składających się z j 
mebli, oszacowanych na 800 zł. i

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Zdzisław Krotki zamieszkały w 
Warszawie, przy ul. Ceglanej Nr. 9. na za­
sadzie 1030 art. Post. Cywiln. ogłasza, że w 
dn. 29 marca 1928 r. od godz. 10-ej z rana 
w domu nr 10 przy ul. Ogrodowej odbędzie 
się sprzedaż przez licytację do Telesfora Wa

, Apollo: Królowa Półświatka.
Capitol: Książę czy Błazen. 
Casino: Królowa Półświatka. 
Colosseum: Huragan.
Colosseum Mała Sala: Serafin Ludzkości.
Corso: Książę czy Błazen.
Muza: Ruletka.
Filharmonia: Król Królów.
Pałace: Chłopiec do Wszystkiego.
Pan: Dama w Wagonie Sypialnym.
Rococo: Cyrk Charlie Chaplina.
Splendid: Chińska Papuga.
Stylowy: Cyrk Charlie Chaplina 
Światowid: Chińska Papuga. 
Wodewil: Dziewczęta z Baletu.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Zdzisław Krotki zamieszkały w 
Warszawie, przy ul. Ceglanej Nr. 9, na za­
sadzie 1030 art. Post. Cywiln. ogłasza, że w 
dn. 17 kwietnia 1928 r. od godz. 10-ej z rana 
w domu nr 6 przy ul. Leszno odbędzie się 
sprzedaż z obniżonego szacunku przez licyta­
cję ruchomości do Mendla Zelccra należą­
cych i składających się z mebli I dwudziestu 
tuzinów krawatów, ocenionych na 7160 zł.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Zdzisław Krotki Zamieszkały w 
Warszawie, przy ul. Ceglanej Nr.. 9, na za­
sadzie 1030 art. Post. Cywiln. ogłasza, że w 

i dn. 3 kwietnia 1928 r. od godz. 10-ej z rana 
j w domu nr 6 przy ul. Ogrodowej odbędzie 
! się sprzedaż przez licytację ruchomości do 

Maksa Hirszfelda należących i składających 
! się z mebli ocenionych na 650 zł.

, nr 45 przy ul. Koszykowej odbędzie się II- 
,  ' ‘ ‘ ‘ \ „ j do Fiszla
; Kormąna, składaiących się z pianina, osza­

cowanego na 1000 zł.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w • 

Warszawie, Kazimierz Jaworski, zamieszka-! 
ły przy ul. Leszno nr 73, na zasadzie 1030 j 
art. Post. Cywiln. ogłasza, że w dniu 29 j 
marca 1928 r. od godz. 10-ej z rana w domu j 
nr 42 przy ul. Pięknej odbędzie się licytacja i 
ruchomości, należących do Franciszka A-1 
damczewskiego, składających się z 6 koł- i 
nierzy. oszacowanych na 600 zł.

do Franciszka Kozłowskiego i oszacowanych i 
na 985 zł.

Sekunduią dzielnie:
piękna CARMEN CARTELIERI 
wytworny WERNER PITTŚCHAU 
»raz cały zespół baletu wiedeńskiej opery

Komoi nik 
Warszawie, 
Warszawie, 
sadzie 1030 
dn. 17 kwietnia 1928 r. od godz. 10-ej z rana 
w domu nr 29 przy ul. Ogrodowej odbędzie 
się sprzedaż przez licytację ruchomości do ! 
firmy Sp. Akc. Hurt należących i składają­
cych się z maszyn do szycia i innych, oce­
nionych na 18.000 zł.

Nowy pensjonat SIELANKA 
urządzony z komfortem, otwarty o" 

1 CZERWCA 
PROSPEKT NA ŻĄDANIE 
Zgłoszenia: SIELANKA 

’33 TATARÓW

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Zdzisław Krotki zamieszkały w 
Warszawie, przy ul. Ceglanej Nr. 9, na za­
sadzie 1030 art. Post. Cywiln. ogłasza, że w 

i dn. 3 kwietnia 1928 r. od godz. 10-ej z rana 
I w domu nr 9 przy ul. Solnej odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości do Icka 
Tuchanda vel Tuchbanda należących i skła­
dających się z mebli i pianina ocenionych 
na 750 zł.

Codziennie 2 przedsL o g. 7.15 i 9.30 
Kasa teatru czynna cały dzień.

Najpotężniejsze arcydzieh 
całego świata

&ino.T eatr CASINO
Nowy Świat 50

)ziś pocz. o yod/. 4 osf. seans o 10.1

MORSKIE OKO
JASNA 3. Dvr artystyczny A. Włast

=Ę O Z16
= o g. 12-ej w pot Świt, Dzień i Noc
Sog. 4-ej pp. Moralność Pani Dulskiej

o g. 8-ei Powrót do Grzechu

DZIŚ
o g- 3’/3 pp. Juljusz Cezar
o g. 8-ej Człowiek i Nadczłowiefc

Piaseczno wynąjmę na 
lato willę 5 pokoji 

kuchnia łazienka kanali­
zaci e elektryczność o- 
gród las Kopernika. 258

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Jerzy Brodzki, zamieszkały w 
Warszawie przy ul. Ogrodowej 60 na zasa­
dzie 1030 art. Post. Cywiln. ogłasza, że w 
dniu 13 kwietnia 1928 r. od godz. 10-ej z ra­
na w domu nr 20 przy ul. Żytniej odbędzie 
się licytacja ruchomości należących do Abra- 
ma .Chaima Gołubczyka, składających się z 
papieru deklowego, oszacowanego na 600 zł.

z powodu imienin p. Prezesa 1 
R. M. Józefa Piłsudskiego, galowe przedsta- . 
wienie L. Różyckiego Casanova (obrazy: ; 
Nad Bosforem i Wenecja) oraz balet Rogow­
skiego Kupała.

Narodowy: Dziś o godz. 4-tej popoł. 
karz Miłości.

Wieczorem Walka Krzywoszewskiego.
W poniedziałek o godz. 3-ej popoł. z . 

wodu Imienin p. Prezesa R. M. Ministra Spr. 
Wojsk. Józefa Piłsudskiego przedstawienie 
dla żołnierzy sztuki S. Krzywoszewskiego 
Walka.

Letni. Dziś Nie Ożenię Się.
Popołudniu Szkoła Wdzięku.
Dyrekcja teatrów miejskich podpisała z au­

torem umowę na wystawienie nowej 3-akto- 
wej komedii oryginalnej Gustawa Beylina p. 
t. Żart. Komedia ta, w reżyserii dyr. E. Cha­
berskiego ukaże się na wiosnę, lub na roz-

Komornlk przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie. Zygmunt Iwanicki, przy ulicy ; 
Chłodnej nr 35 zamieszkały, ogłasza że w 
dniu 27 marca 1928 r., od godz. 10-ej z rana.! 
w Warszawie, w domu nr 41 przy ul. Moko­
towskiej, odbędzie się sprzedaż przez licyta­
cję publiczną ruchomości do Zygmunta Mar- ' 
czewskiego, składających się z mebli i for- ! 
tepianu, oszacowanych na 940 zł. .

DZIŚ
TtEWJA NAD REWJAM1

Ogłoszenia Drobne
Administrację domu tam’ do sprze ania, Ko- 

przyjmie urzę- szykowa 23 m. 13, 256

PUBLICZNOŚĆ 
MA GŁOS

Komornik przy Sądzie Okręgowym w ■ 
! Warszawie, Zdzisław Krotki zamieszkały w 
j Warszawie, przy ul. Ceglanej Nr. 9, na za- i 
i ?adzie 1030 art. Post. Cywiln. ogłasza, że w ■ 
' dn .27 marca 1928 r. od godz. 10-ej z rana - 

w domu nr 194 przy ul. Czerniakowskiej od-, 
będzie się sprzedaż ze zniżonego szecunku i 
przez licytację ruchomości do Firmy T. .1. 
B-cia Ładyńscy należących i składających 
s|ę z samochodu ocenionego na 5.000 zł. '

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Rudolf Zaremba, zamieszkały w 
Warszawie, przy ul. Floriańskiej 8. na zasa­
dzie 1030 art. Post. Cywiln. ogłasza, że w 
dniu 3 kwietnia 1928 t. o godz. IC-ei z rana 
w domu nr 53 przy ul. Długiej odbędzie się 
licytacja ruchomości należących do Abrama 
Weinlesa. składających się z urządzenia skle­
powego, materiałów bawełnianych i chustek 
wełnianych, oszacowanych na 7990 zł.

w 
ul.
w 

ra-
. ----- - ------ ... ul.

Wspólnej odbędzie się sprzedaż przez licyta 
go do Kazimierza Wojdaka i oszacowanego

Światowid JoTÔÏ

Komornik przy Sądzie Okręgowym w i
■ Warszawie, Zdzisław Krotki zamieszkały w •
■ Warszawie, przy ul. Ceglanej Nr. 9. na za- i 
; -adzie 1030 art. Post. Cywiln. ogłasza, że w ! 
! dn. 29 marca 1928 r. od godz. 10-ej z rana w ; 
I domu nr 41 przy ul. Nowolipie odbędzie się j 
: sprzedaż przez licytację ruchomości do Ra- i

fała Weinricha należących i składających się 
z mebli ocenionych na 725 zł. j

Licytacje
przy Sądzie Okręgowym w 

Zdzisław Krotki zamieszkały w 
przy ul. Ceglanej Nr. 9, na za- 
art. Post. Cywiln. ogłasza, że w

Komornik przy Sąd,Je Okręgowym w 
Warszawie, Jakób Hipolit Siekierski, za­
mieszkały w Warszawie, przy ul. Żórawie! 
9, na zasadzie 1030 art. Post. Cywiln., ogła­
sza, że w dniu 20 marca 1928 n od godz. 
10-ej z rana w domu nr 12 przy ul. Nowc’i- 
P/e, odbędzie się licytacja ruchomości nale­
żących do Izaaka Anszyna, składających się 
z mebli, maszyny do pisania : maszyny do 
szycia, oszacowanych na 1910 zł.

! S ; Bryła z Lupą,.
i Mała Cala fOl S Stan Sztekkera, który oneddai w cza-
I Tiulu 3uld ŁULOH ' sie walki z Pooshoffem zemdlał na are­

nie, polepszył, się dziś znacznie i nie bu- 
: dzi poważniejszych obaw. Czy lekarze 
pozwolą Sztekkerowi wziąć jeszcze u- 

! 1 ’ 1 1-------  1—1dotychczas nie

iiiiiiiiiiniiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiniiiiniiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiin
Polski. Codziennie komedia Shaw*a Czło­

wiek i Nadczłowiek. O 3.30 pp. Juljusz Cezar.1
Najbliższa premiera Teatru Polskiego. — 

Don Kiszot Miłaszewskiego znajduje się I 
w pełnych próbach. Rycerzem-marzycie- i 
lem będzie p. Maszyński. a jego rubasz­
nym kontrastem, pełnym humoru gierm­
kiem, p. Samborski, dekoracje projekte 
wał K. Frycz. Reżyseria K. Borowskiego.
niiiiniiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiw

Z Filharmonii, — Dzisiejszy (niedzkmy) po i 
ranek rozpocznie się wyjątkowo o godz 
3 popoł. W programie wyłącznie n uzyka 
francuska. Program wypełni orkies ra fil- 
harmoniczna pod dyrekcją p. Ozimiń- 
sk:ego, oraz pp. Seidler-Peche (śp îw) i 
Władysław Wochniak (skrzypce).

Wanda Landowska grać będzie drugi 
raz w nadchodzący wtorek. Będzii to re­
cital Klawesynowy, z którego dochód cał ; 
kowity przeznaczony jest na cek orkie- 
strv filharmoniczne’.

Murshie Oko. Jasna 3. Codziennie rewja i 
nad rewiami pod tyt. Pobliczność ma Głos. 
O powodzeniu jej świadczy najlepiej, że pub­
liczność rano rozchwytuje biiety, tak. że ka­
sy teatru wieczorem me są czynne. Bilety 
ulgowe aż do odwołania są nieważne. Począ­
tek przedstawień o godz. 7.15 i 9.45.

Czerwony As. Dziś i codziennie program 
wielkiej rewji p. t. Kai-Kai. Codziennie dwa 
przedstawienia o godz. 7.20 i 9.20, w niedzie­
lę i święta 3 przedstawienia o 5,20. 7.20 i 
9.20.

Znicz. Śniadeckich 5. Dziś w niedzielę o g.
12 bajka dla dzieci Siedmiomilowe Buty, o g. 
4-ej Wesele, o godz. 6-ej Oprona Częstocho­
wy, o godz. 8 m. 15 Sen Nocy Letniej.
~~ Redaktor LEON RADZIEJOWSKI. "“

Świętem 
chwały narodowej!

GŁUCHOTA ULECZALNA!
Fenomenalny wynalazek .EUFONJA' 
zademonstrowany specjalistom. - Sami 
się w domu wyleczycie z przytępionego 
słuchu, szumu i cieknięcia z uszów. — 

Li> zne podziękowania.
Pouczającą brtszurę wysyła bezpłatnie 

na żądanie

„EUFONJA
Liszki Irołn Krakowa.

COLOSSEUM

Mały. Dziś i dni następnych komedia Kie- 
drzyńskiego Powrót do Grzechu.

O godzinie 12-ej w południe po 
cenach najniższych Świt, Dzień i Noc. j

O godz. 4-ej popołudniu po cenach zniżo­
nych Moralność Pani Dulskiej.

Stołeczna Operetka w Teatrze Nowości. 
Dziś operetka Najpiękniejsza z Kobiet z u- 
działem Janiny Sokołowskiej. Jaworskiej-, 
Szczawińskiego, Mierzejewskiego, Dowmun-1 
ta, Morskiego, Redo i innych. Początek o g. | 
8-ej wiecz. i

Wielka Rewja w Teatrze Nowości. Daie 
dziś i dni następnych wspaniałą rewję Wszyst; 
ko z Miłości z udziałem Sokołowskiej, Koz- ; 
łowskiej. Ninkl Wilińskiej, Toma, Gierasiń- ! 
skiego, Szczawińskiego, Mierzejewskiego i in- ! 
nych. Do rewji został zaangażowany p. Józef - 
Redo. Pozatem wszechświatowej sławy atrak- I 
cja Trio Manley. Początek o godzinie 10-ej | 
wiecz.

Przedstawienie dla dzieci w Teatrze Nowo- ! 
ścl odbędzie się dziś, w niedzielę, o godz. ! 
12-ej m. 30 w południe odhedzle się orzed- | 
stawienie dla dzieci z udziałem Ninki Wiliń- I 
skiej i artystów teatru Nowości. Dane będą 
sztuki Czerwony Kapturek, Pan Kotek Był 
Chory i Psotny Ignaś. Oprócz tego każde 
dziecko otrzyma upominek z firmy Plutos. 
Grupy szkolne korzystają z ulg. Bilety ulgo­
we i zniżkowe są ważne.

Praski. Dziś o godz. 4 popoł. Panna Mali- ! 
czewska Zapolskiej. Wieczorem Królowa tlONUOZflllt

Oryginalną maść 
z koguikiem

„MROZOL”
eczy ■ goi tanki, 

oowstałe od od
mrożenia 1572 

^przedaią ap'ek
składy an'ec/ne

tRÓLOWA 
PÓŁŚWIATKA 

(Dama Kamei jowa)
znakomite arcydzieło lodhr? rozgłośne' 

powieści AL. DUMASA
w mistrzowskie) reżyserji 
twórcy „BEN HURA"

FREDA NIBLO
W roli gł, Największa tragiczka świata 
NORMA TALMADGE 
GILBERT ROLAND-OSCAR BEREGI 
\ykł : FIRST NATlONAl PICTUPES

W rolach głównych:
Renata Renée. Zbyszko Sa­
wa n, A. Zelwerowicz, Robert

Valberg, J. Turkow
Specjalna ilustracja muzyczna powlę 
kczonego zespołu pod dyr A. BUKINA

„STYLOWY” „ROCOCO”
MARSZAŁKOWSKA Hr. 112 PiOWY ŚWIAT Nr, 63

Początek o godz 5.— Początek o godz. 5.30
DAWNO OCZEKIWANE ARCYDZIEŁO FILMOWE

„C Y R K”
CHARLIE CHAPLINA

Dnr»« WŁ. .ESTI FILW

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Kazimierz Jaworski, zamieszka- 

i fy przy ul. Leszno nr 73, na zasadzie 1030 
! art. Post. Cywiln. ogłasza, że w dniu 29

BOHATERKA LUDZI DZISIEJSZYCH
Pani Lydia Ley, bohaterka najnowsze­

go filmu polskiego reżyserji E. Puchal­
skiego p. t. Ludzie Dzisiejsi, który ukaże 
się w dniach najbliższych na ekranie 
Warszawy, została zaangażowana przez 
wielką niemiecką wytwórnię Emelka.

WALKI ZAPAŚNICZE W CYRKU
Wyniki wczorajszych zapasów: ; . łn . .
Dwa pierwsze spotkania: Kischa z Lu- ! "’ar,c_a L-. ?codz- 10^ z rana w domu , T i Ti t rr oe • tir nrrv HI K ner wn nzoi ndhpHïio cianą i Lobmayera z rooshoiiem po 25-ciu ; z ; -

min. nie zostały rozegrane^ Grikis w de- i Jaan 
cyduiącej walce z Gebauerem po 17-tu

i minutach osiągnął zwycięstwo, Pinecki po 
22 minutach pokonał Wajnurę

Dziś walczą: Steurs z Grikisem, Poo- ;

dmk skarbowy, pra­
wnik. Oferty pod „Skar- j 
bowiec do Ądm. „War­
szawianki”, Marszałków 
ska 140, 255

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Leonard Parnowski, przy ul. 
Chmielnej 11 zamieszkały, ogłasza, że w 
dniu 4 kwietnia 1928 r. od godz. 10-ej z rana, 
Warszawie w domu nr 9 przy ul. Nowy 
Świat odbędzie się sprzedaż przez licytację 
publiczną samochodu firmy Mathis, należące­
go do Kaziimerza Wojdaka i oszacowanego 
na 2000 zł.

Komornik przy Sądzie Okręgowym 
Warszawie, Leonard Parnowski, przy 
Chmielnej 11 zamieszkały, ogłasza, że 
dniu 2 kwietnia 1928 r. od godz. 10-ej z 
na, w Warszawie w domu nr 26 przy

s VIELKí

S o g. 3-ej Lakme
Sog- 8-ej Casanova i Kupała
J NARODOWY
== o g. 4-ej

> g. 8-ei
g .ETN)
E= :> g. 4-e>
S o g. 8-ej
iiiilHtlllllllllllllillllllllllllilillllllllM :

Wielki. Dziś
Olginą w roli 
stępem tenora 
bika.

Wieczorem Pierwszy Monumentalny Film Polski

„HURAGAN“
Pieśń Miłości i Bochaterstws

Dziewczęta z Balety
Arcydzieło tilmowe, 

Rolę Prymabaleryny Cesarskie 
Opery kreuje nasza rodaczk

DINA 6RALLA

flLHAKMONJA 
Począiek o godz. 6-ej

Pod protektoratem
Główn. Komitetu Akcji Katolickie;

DZIŚ
najpotężniejsze arcydzieło świata, 
natchniony twór ducha ludzkiego

Seaiuacja CccilaB-OtlTlilka
Wytw.:

Producers intnnational Corporation. Rew York.
Specjalna ilustracja muzyczna w wyk 
naniu zwiększonej orkiestry symf. z udzia 
tern wielkich organów Filharmonii Warsz 
Ze względu na wysoką wartość arty 
styczną filmu publiczność wpuszczona 
hedzie na sale tylko na pecz. s antow

TATARÓW nad PRUTEM

sa

a

PORADY I ŚRODKI IEOOŒ

u

EH

.«rsass..'

Ldczmie wao cery skit, w»oj,ow 
Zabiegi i porady kosmetyczne

OPERACJE KOSMETYCZNE
iidliüstim-s ooóine - óí^íí

„PARAF1NEUM”
Miodowa 12 tei

ekarze spec’ai’śct orzvtm w !■ mSv

Dr. JAN AŁAPm
Królewska 31 (obok Marszałkowska 

telefon 19-44.

Dr. med. H. LEWiN-Starszy
ul. Niecała N? 12

WSPÓLNA 63, m. 1 
(parter1 <el. 402-61 

□hor. weneryczne, n emo- ułciowa 
skórne włosó« i kosmetyko lek 
-’rzyimuie S—i 4—6 pp *Janw !—?

Choroby weneryczne, Snórnt
i niemoc płciowa. Analizy krwi

Przyjmuje od 9 — 2 r. i -d 3 — 8 w
Panie 2 — 3. ,c. Telefon 51-19154

Lecznica „ŚRÓDMIEJSKA* 
26 CHMIELNA 26 

weneryczne, skórna, włosóv 
* Kosmetyka, analizy Lampa 
w w a r c o w a 9 i <j t e m ; a 

WIZYTA 3 ZŁOTE
.ekarze różnych specialno^c jo ■ - 
to 9 w (med-z -to o op i Wizyta 4 zł

Dr med Maksymil jan

Niemoc płc.. skórne, weneryczne
Analizy 9 r.—8 w Święta do 2 pp

Niezamożnym ustępstw■>

chrypkę!
■ DU5ZNOSC'!

BOLE GARDŁA *

AOYEMA MRĄ GĄSECKIEGO |
w WaqszawiiulFoíta 16 g

Sprzedają apteki »składy apteczne 9

CHOROBY PŁUCj

KOGUTEK
■"USUWA NAJU^RCZY^Ż^

1 BÓLlłlOl

wyp-oao.c up uz. 
W , y s e n - e usuwa
.Esencja Chinowo-Chmielowa*' i 
.Mydło Chinowo-Chmielowe" i? Ko­
gutkiem). Sprzedaią apieki, składy ar>- 
eczne. Główny skład AntekGąsce 

t « W »rsyawe '

fZDIIÝl If*A PŁUC jest nieubłagany 
WlwUfcŁlUfA J corocznie nie robiąc 
różnicy wieku, płci, stanu, kosi miljony lu­
dzi. Przy zwalczaniu chorób płucnych, bron- 
chitu i kaszlu pp. Lekarze stosują „Balsam 
Tiocolan-Age*'. który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego. Powiększa wagę ciała i u- 
suwa kaszel Używa sie za porada lekarza. 
Sprzedają antek i. I4h9
HBonMaaamBHHHHaasiaaEWBDLKs.'.'

Przeznaczenie !
Jeżeli Ci brak energii, 
równowagi, jeżeli cier­
pisz moralnie i nie masz 
wyjścia, napisz do mnie 
psychografologa Szyllera 
Szkolnika. autora prac 
naukowych, redaktora pi­
sma „Świt“ Wiedza Ta­
jemna. Nadeślij charakter 
pisma swego lub zainte­
resowanej osoby, zakomu
nikuj imię, rok i miesiąc urodzenia, kawa 
ier. żonaty, wdowiec, ilość osób najbliższe1 
rodziny, otrzymasz odernnie szczegółową a- 
nalizę charakteru, określenie zajęć, wad. zdol 
ności i przeznaczenia, jak również odpowie­
dzi na szczerze zadane pytania Los Twój 
zależy nietylko od Twoich zdolności i czy­
nów. lecz i od ludzi, z którymi się łączysz! 
Nie licz się z tym. co ludzie źli i gfupi mó­
wią i piszą o innie, gdyż ludzie ci nigd\ 
osobiście mnie nie znali i nie korzystali z 
moich rad lecz weź pod uwagę posiadane 
przezeninie protokółu i odezwy Towarzystw 
Naukowych Warszawy, najw\ bitmeiszych 
powag świata lekarskiego i poważnej prasy 
Wszystkim Czytelnikom analizę wysyłam 
zamiast zł. 5 — tylko za 3 zł. (można w zna­
czkach pocztowych) Osobiście przyjmuję ot 
godz. 12—2 i 3—7 wiecz. Adresuj do mnił 
Warszawa, Szyller-Szkolnik. Redakcja ŚWI I 
Nowowiejska 32 m. 6 róg Marszałkowskiej

Zeszyt pisma „Świt“ Wiedza Taiemna o- 
raz katalog niezwykle ciekawej serii ksią­
żek. wysyłam gratis, na przesyłkę załączyć 
<naczek pocztowy

Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączy* d- 
listu. jo

Wydawca ANTONI LÈWÀK."
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